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DZYCJA 


: Wiedeń. (B. K.) Austro-Węgry, Niemcy i Tur- 
cza postanowiły, celem zawarcia ogólnego za- 
| broni i wdrożenia rokowań pokojo- 
a> za pośrednictwem rządów, zastępujących 
P interesy w Stanach Zjednoczonych, zwrócić 
Aga do prezydenta Stanów Zje- 
czony, 
w wykonaniu tego postanowienia, anstro-wę- 
ad poseł w Sztokholmie otrzymał wczoraj 
ministra spraw zagranicznych telegraficznie 
Polecenie prosié królewski rząd szwedzki o 
PRegianie panu prezydentowi Wilsonowi nastę- 
Pojącej depeszy: 
tyg rarcha austro-węgiercka, która waine atale 
taa jako walkę obronną prowadziła i kilkakro- 
EE anaita swą gotowość położenia końca 
©wowi krwi 1 dojścia do sprawiedliwego 1 
pes p nego pokoju, zwraca się niniejszem do 
+. S denta Stanów Zjednoczonych Ameryki 
tey, oskiem zawarcia z nim i jego sprzymie- 
ta "rg natychmiastowego zawteszenia broni 
grz dže, na morzu i w powietrzu i w bezpo- 
kowań następstwie tego przystąpienia do ro- 
ttan 0 zawarcie pokoju, do których podstawę 
lenp Oby i4 punktów orędzia pana prezy- 
1915 Wilsona do kongresu z dnia 8 stycznia 
lap, Eu i 4 punkty, zawarte w przemówieniu 
tok, Prezydenta Wilsona z dnia 12 lutego 1918 
í y oy czem także weźmie się pod uwage wy- 
Énia. Dana prezydenta Wilsona z dnia 27 wrze- ! 
1918 roku. 


biag.: 
Jaśnienie noty pokojowej 
mocarstw centralnych. 
oing et (B. K.. Dzienniki otrzymują z kół 


lae TMorwanych objaśnienie do kroku poko- 
o ierzeńców, podnoszące przede- 
cyz, , że kroku tego nie można uważać za 
płtnyj której przyszło nagle pod nacisk' em 
| Mkojo }, że jest on raczej w bistoryi polityki 
€j mocarstw contralnych ostatniem o- 
Na W łańcuchu stałej ewolucyi i uwzglednia 
Naeh, Ww wewnętrzno-polityczny w Niem- 
i wyjścia tej polityki pokojowej 
W, br. Buriana z grudnia 1916. 
hę Lte paS iż w swoim czasie koalicya 
Roty Papieża nie odpowiedziała. komentarz 
Waco Pokojowej zaznacza, iż tylko prezydent. 
Tepa p swej z 6 stycznia 1918 ujął pro- 
V kę swoich 14 punktach i proklamował 
dem ME re zgadzają się w istocie z progra- 
inz Uznali centralnych. Hr. Czernin i hr. Her- 
! propozycye Wilsona na ogół, a z wy 


I 


jątkiem pewnych zastrzeżeń za stosowną pod- 
stawę pokojową. W podobnym duchu zajęły 
stanowisko i delegucye i parlament niemiecki. 
Stwierdzić należy, że zawsze prezydent Wilson 
był tym, który zajmował sie konkretnym pro- 
gramem pokojowym, natomiast koalicya trwa 
ła przy swoich zamiarach zdobywczych, Przy- 
szłą potem ostatnia propozycya hr. Buriana o 
próbnej wymianie zdań między mocarstwami 
wojującemi. Propozycyę tę odrzucono. Wilson 
zrobił to jednak nie w zamiarze, by przerwać dy 
skusyę pokojową, gdyż w mowie swej z 27 wrze 
śmia wrócił do tej myśli i w objektywny sposób 
podkreślił konieczność sprawiedliwego pokoju, 
który nie byłby jednostronnym, lecz sprawie- 
dliwym dla obu stron. Przez to ustanowił za- 
sade wzniosłej sprawiedliwości dla wszystkich 
stron. W chwili proklamowania tej zasady dla 
wszystkich stron stało się jasnem, że zpliżenie 
pokojowe jest możliwe, ponieważ zasada wy- 
kluczenia jednostronnych przywilejów pozwala 
na rozwiązanie wielu trudności. Uwzględniając 
dalej to, że wewnętrzno-politycznej zmiany w 
Niemczech usunięte zostały z drogi pewne tru- 
dności, stało się jasnem, że jednolita uchwała 
mocarstw centralnych w sprawie pokoju mogła 
przyjść do skutku. » 

W dniu objęcia rzadów przez nowy rząd nie- 
niieeki możemy podjąć krok, który w rzeczy- 
wistości sięga wstecz aż do początku 1917. 


a pokojowa Austro- 
Niemiec i Turcyi. 


Przyjęcie wszystkich warunków Wiona za podstawę rokowni. 


Cena ; 
egzemplarza 30 hal, 
PRENUMFRATA 
W KRAKOWIE: 
miesiecznie « . . 7 Kor. ™? hal. 
kwartalnie -. 22M w GOSIĘ 
Za odnoszenie do domu 1 Kar. 50 kal 


miesiecznie. 


NA PROWINCYI: 


miesięcznis . « « 9 Kor — hał 
kwartalnie « « « ©4 «KE = 
i OGŁOSZENIA : 


Zawiersznonpareillewy jednołam. przy 
jednorazowem umieszczeniu 50 hal, 
przy większej ilości umieszczta 40 i, 
Nadesłane . . « » 1 Kor. 50h. 
Po kronice » + « - 38, ~= 
Drobne ogłoszenia 15 hal. matrymo= 
pialne i korespondencya 20 hal, od 
słowa. 


Krok ten nie rodzi się więc z wydarzeń wa» 
jenmych ostatniej chwili. lecz wynika 2 natural- 
negu rozwoju akeyi. Wśród tych okoliczności 
spodziewamy się, że krok nasz doprowadzi do 
zbliżenia i wym'any zdań. Jeżcli wyrażamy tę 


nadzieję, to jednak nie wiemy, jak krok teu bę- 


dzie pizyjęty przez koalicyę i Wilsona. 

Pod względem politycznym krok nasz uzasa, 
dniony jest tem, że Wilson reprezentuje jedyne 
mocarstwo, które nie jest politycznie związane 
z koalicyą. Pod względem formalnym należy, 
stwierdzić, że kroku naszego nie można uważać 
za prośbę o pośrednictwo. Zwracamy się do Wīl- 
sona. ponieważ sformułowane przezeń punkty 
przedstawiają podstawę, na której możemy ro- 
kować. Krok nasz z pewnością będzie ogólnie 
uznany, za wielki, dziejowy moment. Wyraźnie 
uwydatnia się, że mocarstwa centralne, którym 
tyle zarzucano błędów, nie prowadzą żadnej im- 
peryalistycznej polityki, lecz że ich warunki 
zgadzają się zupełnie z ich programem obrony. 
Gdyby nie uwzględniono naszej propczycyi, to 
nasi przeciwnicy musieliby ołiąć za to adpowie 
dzialność przed trybunałem bistoryi. Noty bolą 
wręczone odrębnie. ponieważ sprzymierzeńcć w 
reprezentują w Ameryce różne państwa: Austro 
Węzry—Szwecya, Niemcy—Szwajema. Notv 
w tej chwili już zostały wreczone pilon apit- 
rykańskim w Sztokholmie i w Berni: 


Zapowiedź opróżnienia Francpi i Beżóli, 


__ BUDAPESZT. (Tel. wł.) Wiedeński korespondent Az Estu danosi, że 
Niemev skoro uzvskaja zawieszenie broni, onróżnia Franc'e i Pelgię 
i że w tvm duchu udbyły się już podobno rokowania w Szwajcaryi 


i Holandyi. 


Pogłoski o abdykacyi ces. Kinema. 


Wiedeń, 6 października. 

Komunikat Biura korespondencyjnczo, wyda- 
ny został o godz. 9 rano, tak, że już miedzy 
godz. 9 4 10 pojawiły się nadzwyczajne wyda- 
nia pism. Po calym szeregn miesięcy znów roz- 
legły się na ulicach Wiednia okrzyki: „Extra- 
ausgabe!“ To też wiadomość o nowych propo- 
zycyach w okamgnieniu dotarła do najszerszych 
kół publiczności i wszędzie tem żywszą budziła 
radość, że prawie równocześnie pojawiły się o- 
czywiścia pozbawione podstawy pogłoski, że 


na wszystkich frontach podano już nrzęitowe 
wstrzymanie operacyi wojennych. Wogóle cały 
dzislejszy poranek przeszedł pod znak'em naj- 
dziwaczniejszych pogłosek, z których. jako naj- 
'elekawszą, zaznaczam, że opowiadano sobie, iż 
CESARZ WILHELM ZAMIERZA ABDYKO- 
WAĆ 
na rzecz następcy tronu. Niektórzy twierdzili 
nawet, że abdykacya już nastąpiła. Naturalnie. 
te pogłoski tak. jak i inne, okazały sią zupełnie 
bezpodstawne. 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


Na drecize do pokoju. 


Kraków, 6. października. 

(?) Mamy więc nowy krok pokojowy Austro- 
Węgier. Niemiec i Turćvi, a mianowicie propo- 
zycyę tych państw, zwróconą za pośrednictwem 
Wilsona do jego sojuszników, zawarcia „natych 
miastowego zawieszenia broni na lądzie na mo- 
Tzu, w powietrzu i w bezpośredniem następstwia 
tego przystąpienia do rokowań o zawarcie po- 
koju“. Podstawą do rokowań byłyby warunki 
Wilsona podane w jego 14 punstów zawieraja- 
cem orędziu z 8 stycz. br. oraz w wygłoszonych 
przezeń 12 lut. i 21 września przemówieniach. 

O ile sądzić z głosów prasy wiedeńskiej, to 
istnieja tam optymistyczny pogląd na powodze- 
nie tego nowego kroku pokojowego. Optymi- 
stycznie zapatruje się na sprawę „Zeit“, spodzie 
wając się już w najbliższym tygodniu „wido- 
cznych rezultatów * kroku pokojowego, a se- 
kunduje mu „N. Fr. Presse“, która powtarza 
swą zwykią, wygłaszaną w takich razach for- 
mułkę, iż „nie podjętoby tego kroku, gdyby 
nie upewniono się uprzednio, iż nie będzie on 
bezskutecznym”, 

Tym razem optymizm zarówno berliński, jak 
wiedeński opiera w znacznym stopniu swe na- 
dzieje na zapoczątkowanem w Niemczech de- 
mokratyzowaniu państwa. Nie wiadomo jednak 
czy to co w Wiedniu lub Berlinie uznane jest 
w tym kierunku za wystarczające, bedzie równą 
ocenione miarą i w państwach koalicyi. Arty- 
kuł organu premiera francuskiego „L'Homme 
Libre", którego autorem jest podobno sam Ole- 
menceau, zdaje się przeczyć takim oczekiwa- 
niom. Clemenceau dowodzi w nim ze zjadliwą 
ironią, iż 
DEMOKRATYZACYA NIEMIEC I PRUS JEST 

TYLKO KOMEDYĄ 


„Schałdemann — powiada ów organ — ma 
wywołać za granicą złudzenie, jakohy w Niem- 
ezech istniała demokracya, pragnąca pokoju. 
Przeciwnicy Scheidemanna wezmą udział w je- 
go grze, sądząc, że rozhawiona galerva uwierzy 
jakoby pokój mógł przyjść do skutku. zanim 
koalicya go podyktuje, to jest w czasie, w któ- 
rym militaryzm pruski mógłby jeszcze wyzy- 
skać zawieszenie broni do nowego ataku. Ko- 
medya dalej jest grana, ale jej cel chybiony, 

Co potrzeha, aby Niemcy uczyniły, zanim ze- 
chca marzyć o uzyskaniu pokoju. wyłuszczył to 
dokładnie angielski minister spraw zagranicz- 
nych, Balfour, w mowie swej. wygłoszonej świe- 
Żo w Guildhall. Mowa ta może być do pewne- 
go stopnia wskaźnikiem, jak w państwach koa- 
licyi przyjętym hedzie nowy krok pokojowy mo 
earstw centralnych. 

Jeżeli chcecie — mówił Balfour — powołać 
do życia miedzynarodowy aparat, celem zaber- 
pieczenia pokoju, to musicie mape Europy tak 
uporządkować, żeby nie mogła jej zakłócać ża- 
tina sposobność do wojen. 


OESS a S "DANE 


Jeżeli obecny stan rzeczy w Europie uwiecz- 
nieie, jeżeli panowanie Rzeszy niemieckiej nad 
Rosyą. zwłaszcza zachodnią utrwalicie, jeżeli po 
zbawicie wszelkiej nadziei małe ludy wzdłuż Bał 
tyku, jeżeli nie naprawicie wiekowego bezpra- 
wia, zadanego Polsce, przez co los Polski stał 
się hańbą dla całych pokoleń, jeżeli pozostawi- 
cie nadal w obecnem położeniu ludy, które w 
Austryi i na Węgrzech są gnębione przez mniej- 
szość niemiecką i madziarską — natenczas mu- 
sicie pomyśleć o czemś więcej niż o związku 
narodów. Micle najpierw usunąć te bezprawia 
zanim związek narodów przyjdzie dó skutku. 

Ażeby to umożliwić, potrzeba zwycięstwa i to 
zupełnego zwycięstwa. 

NIEMCY ŁUDZĄ SIĘ, JEŻELI SĄDZĄ, ŻE 
NAM WYSTARCZY KILKA ZMIAN KONSTY- 
TUCYJNYCH W PRUS'ĘECH I PODPISANIE 

WARUNKÓW WILSONA. 


Te powierzchowne zmiany nie mają żadnej 
wartości. Niemcy muszą zmienić awoje „eredo“ 
muszą ujrzeć, jak przed ich oczami zostanie na 
strzępy podarte ich marzenie o panowaniu nad 
światem... 

Tak mówi Balfour, a niema Gos po- 
wodu do snucia przypuszczeń, żeby innego zda- 
nia byli Wilson, Clemenceau, lub Orlando. 

Ze strony amerykańskiej niejednokrotnie ofi- 
cyalnie oświadczamo, że nie idzie n to, aby mo- 
carstwa centralne zechciały wziąć „za podsta- 
wę“ do rokowań warunki Wilsona, leęz 0 to, a- 
by szczerze, jasno i otwarcie oświadczyły, czy 
się na te warunki zgadzają lub nie. 

Dotychczas w żadnej ze swych oficyalnych 
enuncyacyj pokojowych Niemcy nie oświadczy- 
ły, iż godzą się na dezapeksyę Alzacyi i Lota- 
ryngii, a wszak Francya nie inaczej rozumie ó- 
smy punkt warunków Wilsona, jak tylko w ten 
sposób, iż kraje te mają być zwrócone Francyi. 

Żaden ustęp nowej noty pokojowej nie świa- 
dezy także, jakoby Niemcy hvły gotowe zwró- 
cić na rzecz niezawisłego państwa polskiego ca- 
ły szmat ziemi polskiej, zaerabionej w dobie roz 
bioru Polski, a tego wyraźnie domaga się Wil- 
son w swoim warunku 13-ym. 

Wogóle z całego zachowania się koalicyi w 
ostatnich czasach wynika, iż nie zamierza ona 
wcale wdawać się w kramarskie targi z przeci- 
wnikiem, przy których zasady słuszności, pra- 
wa i sprawiedliwości miałyby odgrywać tylko 
rolę nędznego parawanu. 

Nota pokojowa mocarstw centralnych świad- 
czy tylko iż mocarstwa te pragną rokować o po- 
kój, brak zaś w nich dostatecznie silnego akcen- 
tu. iż gotowe one ogólnie znane już warunki 
państw koalicyjnych przyjąć. Przy nastroju, pa- 
nującym obecnie w państwach knalievi, słaba 
jest nadzieja, aby nowy krok pokojowy mo- 
carstw centralnych okazał moc bezpośredniego 
wvykrzesania pokoju. 


Swiat po woinie. 


Parlament światowy, — Siłv zkrajne nad miedzvnaradowa komendą — 
Zadnemu narodowi nie walna dnnuszezać cie oszustw 79 szkodą dru- 
gich. — Kolonie nod onieką zwią?ku narodów 


Zurych, 6 października. 
Znany pisarz angielski, H. G. Wells. ozłasił 
niedawno pracę pod tyt.: „In the Jourth yar 
anticipations of a World Peace". w której, ro7- 
ważając te doniosłą kwestyę. opiera sle na za- 
sadach Wilsona, którero uwielbia jako przodo- 
wnika duchowego anglo saskiero świata. Colom 
wojny — mówi on — jest zwiazek wolnych na- 
rodów, skojarzonych ze sohą mie konforancyą, 
pozbawioną egzekutywy. jak ta w Hadze. lecz 

PARLAMENTFM ŚWIATOWYM. KTóry 
MIAŁBY PEŁNOMOCNICTWO I ŚRODKI DO 

DYSPOZYCYŁ 

mocą których mógłby zapewnić trwały pokój I 
mógłby każdą próbe joro zahurzenia stlumić. 
Sąd rozjemczy jednak, zdaniem jego. nie wy- 
starczałby, konieczną byłaby miedzynarodowa 
kontrola wszystkich zbrojeń na lądzie i morzu, 
a nawet hyłoby rzeczą nieodzowną ustanowie- 


nie naiwyższeł miedzynarodowej komendy nad 
wszystkiemi siłami morskiemi 1 ładowemi. Taq- 
cznie z tem musiałaby powstać wielka. wspólna 
orranizacya gospodarcza, której staraniem by- 
łohv 


RÓWNOMIE?PNE RA7N7IFT FNIĘ SKARBÓW 
ZIEMI I SUROWCÓW 


1 którahy nie pozwalała Żadnemu narodowi do- 
puczczać ae oszustw ze szkoda drueich. 

W myśl tej orgariracvi mieliby hvć wszysev 
Ądomszczeni w handlu miedzvnerodowym do 
wolnego. leez przvzwoitoso współrawadnieł wa. 
Dażnośrcią wszvstkich winno bvrć wveliminwa- 
nia nia tego Inh tumtaceo narodn. lecz złamanie 
svstemu, gdzie kika svnlvkatów zdobywi ol- 
hrzymie kapitały i cinenia orromna zyski z 
nieskończona szkodą dla catei ludzkośni. 

Potrzehujamy — mówi Wells — spuszczonia 
dzielących nas szrank, zgodnego porozumiecia 


„tak się rzecz ma. to o losach narodów nie me 


Numer M 


w interesach i międzynarodowej kontroli. PEEP z 
szły związek światowy ma wykonywać J 
trolę i chronić obszary i narody, politycznie S} 
rozwinięte, które to obszary 


NIE BĘDĄ NICZYJĄ WYŁĄCZNĄ WŁASNY 
ŚCIĄ, j 
Anglii czy Niemiec, lecz będą koloniami, 
jącemi pod opieką związku, który opiekę “Į 
poruczy jednemu z narodów, Związek świat% 
położy koniec nie tylko niemieckiemu impf% 
lizmowi, lecz wogóle każdemu inmamu. 

A w jaki sposób — zapytuje — możemy 
do takiego związku? Kamień węgielny pod * 
związek muszą położyć zbliżające sę ko 
cye pokojowe, których ostateczny rezultat Ņem 
niesia ludom szczęście lub zawód i ból. 48 


rozstrzygać wyłącznie dyplomaci, zosia 
pod wpływem naczelnego kierownictwa waa 
Ludy nie uznają już teraz żadnych ukła%% 
zawartych bez ich wiedzy i woli. Układy 
być prowadzone przez opinię publiczną i 
jei kontrolą. „Pokój — powiada Walls — 
ma 


WYROK O KRWI I SZCZĘŚCIU ` 
moich dziaci 1 przyszłości mego świata. 
jeden z setek milionów, pozbawionych doty 
czas głosu w sprawach mnie najbliżej ob 
dzących.nie uznam żadnego układu, jaki 
przezemnie upoważniony przy układzie 6? 
mnie nie zastąpi“. Wells proponuje zatem 


WYBÓR POSŁÓW. DOKONANY PRZE% _ 
LUDY. 


Gdyby rządy odrzuciły to żądanie, m 
my oprócz urzędowego kongresu dyplom 
drugi kongres socyalistów, który wykonyw=* 
znacznią surowszą kontrolę. Zadaniem kons” > 
pokojowego bvłyhy nie aneksye I odzzkodw 
nia. lecz problemy związku narodów, 
nia, przyszłych wzajemnych stosunków E" 
darczych i t. d. Wogóle kwestya niesiy mi 
doniosłości, nad któremi pracowaliby przen 
gie lata najtężsi ludzie. Po ułożeniu press |! 
rzy pokojowych musianohy kongres rozsz 
przez powołamie nentralnrch. z. czego 
załby się parlament światowy. Życie 
świata rozwinęłoby się na nowych, 
podstawach 1 w całym świecie 
pokój, któramu każdy uczciwie myśl 
siałby przyklasnąć. „Jeszcze nigdy 0 
tak pewny — kończy swoje wywody ~~ f À 


W CZŁOWIEKU TKWI PIERWIASTEP 
BOSKI 


i że nowe uporzadkowania  wszvstkieh i 
lndzkieh, państwo sprawiedliwości, 
które wazystkich ogarnie, pelni zado” 
silv, nadziei i gigantycznej twórczości W87 
hiko.. Musimy mieć tylko wiarę, 474 
mieć tylko odwagę siegnać po nie, 3 £ 
nie sie ono naszą własnością”, 
Snrawiedliwoćć, nadzieła, siła 1 szw 
kwitną na szerokim świecie, jak ou js 
na lące, jeśli... 


PUNTE OSTATNI FILAR DESPO 
jakim jest pruski militaryzm. | 
Słantą sie 1 chwieje ten gmach pow 
ciosami Focha. e 
„Dach płonie“, pisala prasa nie 
pierwszą wiadomość o poddaniu się $ 
da tego naełówka dorzucić można: 
Pi galo podata świt! ep 


m 


Major Zanórski zak wi 
uw'ęzionvch leqionistów 


Lwów. (B. K.). Tow. dziennik 
otrzymało od majora Zagórskiego * 
telegram: „Upoważniony przez oficon $ 
nierzy polskiego korpusu posifkowef! 
nych społeczeństwu į pracy dla 03° 
zaszezyt przesłać Panom wyrazy 
szczerej 1 ełehokiej za piękne słowna 
im przez Panów. Zdajac sobie doki 
wą, ile zawdziaczamy stanowisku 5 
przez całą prase polska podczas n4t 
su, prosimy Panów o wyrażenie na 
iżywo odezutej wdzięczności Red 
polskick. 


ihya 
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__ Numer 97. 


Belgrad. (B. K.) Wczoraj próbowano wykonać 
lamach na wojskowego gen.-gubernatora gen. 
pułk bar. Rhenens. 25-letnia Kobieta z Bele-n- 
h, Rosipovich. chciała wręczyć generałowi 


Przed jego pałacem prośbę, a trzymała w ręku 
Dzięki przytomności umysiu 


tabity rewolwer. 


"h omuniknt niemiecki. 


Berlin (B. Wolffa). Urzędowo oglaszają dnia 
Krag 


Grupa wojsk baw. nast. tronu ks. Rupre"hia: 
e Flandryi odrzucono ponowne ataki nieprzy- 
Aciela przeciw Hoegłede i Rooselane. Przecw 
Naszym pozycyom na wschód od Arment'eres 
lostępował nieprzyjaciel przez Sołsogonier, Foun 
des, Wingles i linię kolejową tuż na wschód od 
Lens, Przed Cambrai cd czasu do czasu ponu- 
Wiającą się czynność artyleryjska. 
rupa wojsk Bochna: Anglicy kontynuowali 
twoje siine ataki po obu stronach Le Catelet, 
Peli wzgórza na północ I na wschód stam- 
ad. Miasto utrzymano. Nieprzyjacie!a, który 
Wtargnął do Beaurevoir, odrzucono kontrata- 
Kiens, Na północ od St. Quentin zaatakowali 
fancuzi między Sequehart | Morcourt. Zajęli 
Lesdins | Morcourt. Lesdins zdobyliśmy z po- 
Totem, Na reszcie frontu i na południe od St. 
Xuentin nie udały się niefrzyjacielskie natarc'a. 
P pa wojsk niem. nast. tronu i Gallwitza: 
“tancuzi | Włosi nderzyii ponownie atakami 
à *óciowymi, znajdujące się na grzbiecie | na 
Okach wzgórz Chemin des Dames między Al- 
tte i Aisne, Pułki szleswidzkie, holsztyńskie I 
wi mberskie udaremniły te natarcia. Nad 
ne | na froncie nad kanałem bardzo żywa 
p ność wywiadowcza. Na wschód od Reims, 
;,SPostrzeżeni przez nieprzyjaciela, opróżn'li- 
AY przedostatniej nocy nasze przednie stano- 
iską między Prumat i St. Marie a Py i zajęliśmy 
wne pozycye. Nieprzyjaciel ruszył naprzód 
czoraj przez Prunay, Dontrien i St. Sonpiet. 
„. A Polach walki w Szampanii zdobyliśmy 
a Powrót kontratakiem znajdujące sie jeszcze 
z osiadaniu nieprzyjaciela częśc: łańcucha 
t górz na północny zachód od Somme Py. — 
“rzenia nieprzyjaciela, przeprowadzone po 
Jeliniejszem przygotowaniu ognlowem po obn 
Onach drogi idącej z Somme Py na północ, 


{+ 


Bf; 


waznikać anstryvacki. 
b z” (B. K). Urzędowo ogłaszają dnia 


N WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY. 
R weneckim froncie górskim walki znacznie 
ae ły. Na południe od Aslago t na Monte 
ma  wfargnęły oddziały nieprzyjacielskie do 
ch wysuniętych naprzód Jint. Odparto je 
e Tałarciem. Na północny zachód od Monte 
à ca wydarfśmy Włochom stanowisko na 
ją. "lm poprawienia tamtejszego naszego po- 
paa bojowego, Części bośniacko-hercogowlń- 
a k, pułku piechoty Nr 3 zdobyły włoskie u- 
nia obronne po zaciętych walkach z bli- 


2 


f: Zym 
i Mn Stró 


- (B. K.) Na posiedzeniu Izby prezydent 
A W Orlando zawiadomił o ataku doko- 
lym ; 93 Durazzo. Włoskim ckrętom wojen- 
ap, ZIElskim, jako też łodziom torpedowym 
n | amerykańskim. ndało się wtargnąć 
głębi portu, gdzie ostrzeliwano stojące na 
na: "dY austryackie aż do zupełregu 

af Rzucono torpedy na kontrtorpedo- 

ryacki I 1 parowiec. Lotnicy angielscy 


„UUNIEL RRARUWSNTF 


amak na mhematora wojskowego Belaratu. 


osobistego adjutanta rotmistrza Laledewiczaą, 
ujeto łą nim zdołała użyć broni i oddano w ręce 
policyi. Dochodzenie dotychczasowe wykazało, 
że jest to kobieta histervczna. cieżarna i że 
policyą już pociągała ją do odpowiedzialności 
za zaburzenie spokoju publicznego. 


sg: ADERE +4 05 TEn dł * eg! 


"-nncie, odnarto wśród ciezkich 

strat nie: iela. Brandenburskie, szleswidz- 

j kie gwardyc strzeleckie, tudzież pomorskie, 
badeńskie i reńskie pułki odznaczyły się przy tej 
Gbron.e. 

Po obu stronach Aisne walka artyleryi bez 
nakcvi piechoty. 

Między Argonami a Mozą Amerykanie atako- 
wali wczoraj bez skutkn. W Argonach i na 
wschodnim skraju lasu obrona krajowa wirtem- 
berska odparła kilkakrotneszturmy. Na wschód 
ed Aire dotarl: Amerykanie aż do wzgórza Exer- 
monie. Miejscowość tego nazwiska, chwilowo 
straconą, zdobyliśmy z powrotem. Z obu Stron 
Gesnes odrzuciły pułki badeńskie, alzacko-lo- 
taryńskie i westfalskie każde natarcie na ich 
sianow'ska. Szczególniej ciękie były ataki ame- 
rykańskie, skierowane po obu stronach drogi 
Montfaucon-Banthowille i przeciw lesistej prze- 
strzeni na południe od Cune!, gdzie nieprzyjacieł 
wdarł się przem jająco do naszych pozycył i 
skad go natychmiast kontratakiem wyparto. 
Odznaczył się tu pułk 458. Na najskrajniejszem, 
łewem skrzydle pola ataków, utrzymały ba- 
warskie rezerwy w pełni swoje stanowiska. Wy- 
silki Amerykan przy wczora:czych atakach co 
do ilości wozów pancernych, piechoty i arty- 
leryi były nadzwyczajne. Ich krwawe straty by- 
ły nadzwyczaj wielk:e. Przy obronie przed wo- 
zami pancernymi o©dznaczyli się we Flandryi: 
por. Becker pułku artyleryi, podp. Postreńsk!, 
wicef. Witt z 2 bateryl 127 bat. artyleryi, por. 
Glas, por. Encker z 9 batery? A pułku baw. art. 
polnej. W Szampanii i nad Mozą por. N'klasen 
i Steblin z pułku gwardyjskiego artylerii potnej, 
por. Schaefer z 104 p. art. po!ne!, pndof. Rackow- 
sky ze 175 kompanii rzucania min, por. Groth 
z 229 pułku artyleryi polnej. Zestrzel liśmy w 
obu ostatnich dniach 65 nicprzyjacielskich sa- 
molotów. Por. Baeumer zwyciężył po raz 40 i 41. 

Ludendorff. 


| na szero” 


Walki na froncie włoskim. 


ska i odparł w zdobytych rowach trzy S'lne 
przeciwataki. Poza cieżkiemł krwawemi ofiara- 
mi stracił nieprzyjaciel sześciu oficerów | 130 
żołnierzy, jako jeńców. Zdobyto 18 karabinów 
maszynowych ! liczne sprzety, używane w ro- 
wach. Równocześnie przywiodły nasze patrole 
ze stanowisk nieprzyjacielskich na Col de! Orsa 
jeńców. 
BAŁKAŃSKA WIDOWNIA WOJNY. 

W Albanii nie było większych czynności 
bojowych. 

Koło Vranke oddziały serbskie natrafiły na 
nasze straże przednie. 

Szef sztabu generalnego. 


Mapynięcie fotu neprzyaieskiej do portuDurazze 


l włoscy współdziałali w ataku. Siły bojowe 
sojuszników nie poniosły żadnej znaczniejszej 
szkody. Można było skonstatować, że łodzie 
amerykańskie zatopiły 2 nieprzyjacielskie łodzie 
torpedowe. 

(Uwaga c. k. Biura kor.: Z mtarodajnej strony 
zaznaczają, że wiadomość ta jest niezgodna 
z faktem. Żadna łódź podwodna nie została 
zatopiona). 


r. 3 


trwałego połączenia 
z Austryą. 


Wiedeń. (B. K.). Rada przybaczna tryesteń- 
skiej izby handlowej i przemysłowej zwróciła 
się do min. spraw zagr., prez. min. Hussarka,' 
min. handlu i min. spraw wewn. oraz namiestni- 
ka z deklaracyą. która powiada. że wobec po- 
ważnych zmian konstytucyjno-prawnych i u- 
mów międzynarodowych, spodziewanych przy, 
zakończeniu wojny, które mogą wpłynąć na go- 
spodarczą przyszłość Tryestu, członkowie tei ma 
dy muszą domagać się, by miasto Tryest i jego 
cyszar, jako jedyny własny wielki port handlo- 
wy całej Austryi oddzielono od sąsiednich ob- 
szarów administracyjnych i połączono trwale ł 
bezpośrednio z państwem austryackiem jako £a- 
modzielny obszar autonomiczny, by nadto przy 
łączyć do niego sąsiednie pobrzeża całej zatoki 
tryesteńskiej i w końcu by miarodajne czynni- 
ki państwa już teraz jasno proklamowały swo- 
je stanowisko wobec kwestyi trycsteńskiej w 
duchu powyższym. e 


in a SKA 
Niemen nie uznaia 
traktatu brzeskie80. 


(Telegram wlasny „Gońca Krakowskiego“) 
Berlin, 6. października 

Wczoraj w nocy nadeszła tu nota rządu bola 
szewickiego, która oświadcza, że rząd rosyjski 
jest pewien, iż rząd niemiecki nie uznaje już 
traktatu brzeskiego. Berlin podobno odpowia 
na to, że rząd niemiecki nie ma nic przeciw te- 
mu, aby kwestye wschodnie były uregulowane 
na wspólnej konterencyi. 


Rosya unieważnia 
traktat brzeski 


(Telegram własny „Gońca Krakowski 
Berlin, 6 października. | 
Bolszewicki minister spraw zagr., Oziczerin, 
wystosował do rządu tureckiego notę, unie- 
ważniającą traktat brzeski, zawarty między 
Rosyą a Turcyą. 


Tryest żąda 


Manifest króla Borysa. 


Zofa. (B. K.) Manifest, wydany przez króla 
Borysa, zawiadamia o zrzeczeniu się tronu przes 
jego ojca I o swem wstąpieniu na tron. Nowy 
król oświadcza uroczyście, że będzie szanował 
konstytucyę i wiernie, z zaparciem sle będzie 
służył krajowi. Manifest wzywa wszystkich buł- 
garów, aby skupili się wokół jego tronu i uży» 
czyli mu całkowitego poparcia, aby mógł wy- 
pełnić święty obowiązek wobec drogiej ojczy- 
zny. Chwile ciężkich doświadczeń już są prze- 
żyte. 


Zofia. (Ag. bułg.) Matlnow na posiedzeniu 80- 
brania powiedział miedzy nnemi: Wszyscy 
czujemy wielkość nieszczęścia, jakie spadło na 
naszą ojczyznę i bolejemy z tego powodu głę- 
boko. Wiemy też, że niesczęście to po większej 
części przypisać należy temu, że nie otrzyma- 
Fómy na czas pomocy od naszych sprzymie- 
rzeńców. Ale stało sią to, co sie stało. Trzeba 
teraz myśleć o terażniejszości i przyszłości, by 
o ile można naprawić następstwa katastroty 
narodowej. 


Sobranie pochwala stanowiska 
rządu. 


Zolia. (Ag. bułg.) Malinow na posiedzeniu 80- 
tajne posiedzenie, które trwało przez pięć go- 
dzin. Na posiedzeniu tem zabierali głos przed- 
atawiciele wszystkich stronnictw parlamentar- 
nych, poczem prezydent ministrów  Malinow 
udzielił żądanych od niego wyjaśnień. Posiedze- 
nie zakończyło sią jednogłośnem przyjęciem po- 
rządku dziennego: Po wysłuchaniu wyjaśnień 
prezydenta ministrów co do powodów, która 
doprowadziły do zawarcia zawieszenia brom 
7 koalicyą, zgromadzenie narodowe pochwala 
stanowisko rządu i przechodzi do porządku 
dziennego. 


Str. 1 


ZDMUND BIEDER. 


Ma się ku wiośnie... 


Nastrójcie dusze wasze radośnie! 
Ma się O wiośkie!... 
. . . . . . . . , 
Choć jesień z drzew strąca liście 
J serca jeszcze chlód zciębi 
Aa świeta Wolności rz zyjście 
dał tężcie warok swój jastreębi!... 
wi się ku wiośnie.. 


Oto godzina wybiła śniona przez wiekii... 
Cieszże sie mila Ojczyżno!... świąteczny weż 
na się strój... 
Bo oto jutro już może... w czas niedaleki 
Skończy się męka stułetnia i letarg skończy 
się Twój!... 
Ma sie hu wiośnie... 


Polsko! Qjczyzno miła... Polsko Ojczyzno 


kochana! 
Patrz! wrogi co Cię gnębiły, dziś starte 
f leżą na muł 


Ma sie ku ntośnie!... 


Ne starym wieków zegarze wyolla Cudu 
godzina! 

Cóż stąd, że jesicń dziś płacze i z drzew 
otrząsa liść?... 


O Połsko!... Miła Ojczyzno! w słońce Ci trzeba 
dziś tść!... 


> . . . * . ” . . 
Nastrójcie dusze wasze radośnie!... 
Ma się ku wiośnie!... 

Kraków. dnia 5 pażdziernika 1918. 


E lie ia w f. 


Nastroje. 


Wyczedłem około południa na miasto. . Wi- 
działem. że wielu ludzi trzemało w reku sadru- 
kowane półarkusze papieru, które przeczyta» 
wszy, chowali starannie do kieszeni, a potem 
uśmischbali sie z zadowoleniem. 

I ja kupiłem taki papier od chłopca I do 
świadczyłem tyeh samych uczuć radości i za- 
dowolenia Papier schowałem na pamiątkę 

Nagle uczułem, że ktoś uderzył mnie w plecy. 
Obróciłem sie i poznałem kolegę z ławy szkol- 
mej. 

- Sorwus sfarv!.. Chodź ze mna ma wójkął 

-= * +b) s! „ Na wódkę? — zadziwiłem się — 

A Tak. ale dziś wyjatkowo!... Sżytałeś? 

— Tak fest! A 

— (o myślisz o tem? sa 

- Th samo, ©o i tyt... i 
~~ Wiec chodźmy na wódką. I Dziś wyjątkowo 
warto sie nawet upić! To fast kolosalne! to jest 
hajecznet... Wiesz co? — dodał po namyśle — 
tn jest historyczne! Szkoda, ła nie pijesz! Ale 
poza tem zdrów jestes? 

— Dziękuję cit... 

=~ Nie ci nie brakuje? 

—- Nie. chwała Bogu! 

— Na każdy sposóh — kończył mój przyja- 
ciel, ściskając mi dłoń tajemniczo — na każdy 
sposób... kup sobie mapkę. 


s * 


Kruk. 


Row'zvą w palętiim 
inspe*toracie szkolnym. 


(Od! naszego koresromdenta warszawskiego). 
Lublin, 4 października. 

(m) W powiecie biłgorajskim opinia publiczna 
zajęta jest obecnie faktem rew:zyi w tamtejszym 
królewskim polskim inspektoracie krajowym 
szkolrym. Dnia 24 kwietnia żandarmerya au- 
stryacka pod nieohernaść inspektora p. Matu- 
szkiewicza otoczyła hufynek  łuspektoratu i 
przeprowadz'ła ścisła rew'zyę papierów prywa- 
inych, Powodem tego kroku miało być rzekomo 
współdziałanie p. Matuszkiewicza ze Strażą 
kresową oraz wydanie okólmika do nauczyciel- 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


stwa, aby przeciwdziałało ukraińskiej agitacyl 
szerzonej przez austryackich żandarmów i stra- 
źników pochodzenia ukraińskiego. 

Rewizya nie dała żadnych pozytywnych re- 
zultutów, lecz mimo to przeprowadzono ją w 
kilku jeszcze szkołach i mieszkaniach nauczy- 
cieli tego powiatu. 

Zastępca szefa RA 
| oj -- MAJ 


Pierwsze torgoczty bolszewizmu w Król. Poł 


Zjazd agitatorów. — Znaczne fundusze na szerzenie bolszewickiej 
agitacyi. -— Niemcy popierają ruch bolszewicki. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Was". m, 4 paź !'iernika. 

(a) Od kilku dni bawi ta „incognito“ jeler 
z głównych leaderów bolszewickich, marksista- 
paskarz, prolearyusz —- milioner, agent handlo- 
wy i agent pruski, osławiony Fuerstenberg-Ha- 
neckij. Wraz z nim przyjechał mały sztab po- 
mocników. Rozporządzami oni dużymi kapita- 
łami 


Owoc tego już widać: jest'to pisemko, p. t. 
„Gromada“. Tytuł wzięty z pism polskich blan- 
quistów i wyznawców Bakunina z Francyi z T. 
1877. 

W pisemku tem artykuły iż chłop- 


SZARADY 


Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 
trafne rozwiązanie tych szarad odbędzie się 
w niedzielę dnia 20 października br. o godz. 12 
w południe, w dużej sali redakcyjnej „Gońca 
Krakowskiego”. 


I. Dla P. T. Prenumeratorów 


„Gońca Krakowskiego”. 
1. 


Druga pierwsza rzeka, 

Trzecia wspak dom Boży, 

Czwartą pierwszą drugą 

Żona mi wyłoży. 

Więc ze strachu ginę, 

By się nie wydało, 

Że mi jedną całość 

Kochać się zachciało! 
| 2. 


Pierwsza alntmy organista. 
Pyszna każda jego fuga, 
A nów klęska oczywista, 
Gdy w grze na cię spadnie druga. 
Całość w bój unosi pędem — 
Kto odgadnie. dam mu z rzeńem. 
8. 
TRÓJZNACZNIK DWUZGŁOSKOWY. 


a) Owad — cudnie basem spiewa. 


i b) Bawidełko z blachy, z drzewa. 


c) Weiąź go Niemiec — dyplomat 
Strzałem zgładzić chce ze świata. 
` 4. 
WYRAZ! JEDNOZGŁOSKOWY. 
Śpiewak — teraz takich brak, 
Hultaj — gdy przeczytasz wspak. 


——Q— 
Za trafne rozwiązanie ezarad i łamigłówek 
wyznacza się trzy nagrody: 
ME TTW 


Elany niemieckie oddzielną jednostką administracyi 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 6. października. 
fa) W ostatnich tygodniach w administracyi 
prawnej etapów zaszła zasadnicza zmiana. Cały 
ich rejon uniezałeżniony został od Ober-Ost, 
tworzy oddzielną jednostkę administracyjną, na 
czele której stoi samodzielny komendant woj- 
skowy generał Dueringhofen. Równocześnie 


paka: Ca- 


DO NAGRODY. 


Ułożył Maryan Fontana. 


Rozwiązanie szarad i łamigłówek, umieszczonych poniżej, należy przesłać Redakeył „Gofcz 
Krakowskiego“ najdalej do czwartku, dnia 17 października br. (zobacz „Nowy regulamin?) 


aa. w UL kaka 


Numer 97. 


rapet, zapytany przez p. Afatuszkiewicza O pór 
wód rewizył, zarzucił mu należeuie do Strazy 
kresowei i wydanie owego okólnika, oraz dał 
de zrozumienia. że jego instrukern pochodzą 
z gen. gubernatorstwa. Oprócz tego zapowie= 
dział p. Matuszkiewicz. że jako poddanego aii- 
stryatkiego. należącego do armii. odda go pod 
sąd wojskowy. 


stwo do naśladowania rosyjskich wzorów ł spo- 
sobów walki klasowej. 

Oprócz Fuerstenberga zjechał jnż do Wat 
szawy znany Matuszewski, Wapn i Swolkien; 
ten ostatni dostał miejsce — w co doprawdy, 
trudno uwierzyć — w ministeretwie ochrony ! 
pracy. : | 

Fuerstenherg ponawiązywał już stosumi * 
miejscowymi żydami bolszewickimi. Odbywają 
się wstępne narady i tajne zebrania. 

Może te fakta grożącej anarchii skłonią spo 
łeczeństwo do eneryiczniejszej kontrakcyi i da 
podjęcia planowego uświadomiania ludu wiej 
skiego o nadchodzącej zarazie żydowsko-bok 


szewickiej. 


Laita 


1. Para skórzanych trzewików męskich Nf 
40 do 44 włącznie (żądany numer należy podać 
w rozwiązaniu!) 

2. „Rzeczy wesołe* Nema, "$ 

3. „Boy“ Battaglii. HA 

ce jo — ; » i 


il. Dla P. T. wszystkich Czytel: 


ników „Gońca Krakowskiego“ 
(a zatem i Prenumeratorów). 


5. 4 
WYRAZ CZTEROZGŁOSKOWY © 
Całość Wasze to zadanie 8 , 
Rano co niedzieli. | 
"Więc panowie, piekne panie, - ; 
Niech się dziś weseli 
Każdy Polak. każda Polka , 
Zrzuci z serca żałość 4 
I wykrzyknie: „Tylko polska. d 
Polska bedzie całość!* . , 3 
A 


mama 0 AO i j d 
Za trafne rozwiazanie tej szarady wymian 
s'ẹ 2 nagrody: 
1. Pudełko przedniego tytoniu fur wj 
2. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krak w 
skiego“ na listopad 1918, względnie P 
dłużenie prenumeraty o jeden miesiąc. 
A A i 
Dzisiaj w niedziela o godz. 12 w południe p 
odbędzie sie w dużej sali redakcyjnej KA 
ca Krakowskiego“ (Dunajewskiego 7 IL) 


publiczne losowanie nagród m 
wyznaczonych za trafne rozwiązanie srarad z 
Nru 88 „Gońca Krakowskiego“, . 

Listę osób, które nadesłały trafne rozwi4sś 
powyższych szarad, oraz wynik dzisiejszego = 
sowania podamy w numerze jutrzejszym 


zmieniono tendencye przy wydawaniu P“ . 
tów i przepustek: . w rubryce „peyot HA 
pañstwowa“ wpisuje sie obecnie „Etappen 
spektion Bug“ (W początkach wojny č 
no „Russe“, bezpośrednio po akcie 5 m po. 
„Pole“. później znowu „Russe“ a w kaca i 
traktacie brzeskim „Ukrainer "h < « 


Numer 57. 


figurują w przepustkach jako oddzieina jedno- 
stka państwowa, 
„ Równocześnie do pesuego stopnia zmienia 
6ię polityka ukraińskich komisaryatów. Jako 
dowód możt slużyć następujący charatterysty- 
szny fakt poduny przez wiarygodne źródło: 
Żyd Finkelstein, niemiecki monopolista owo- 
W i jarzyn, czynił siarania o otwarcie wiel- 
kiego młyna w Riałej dla produkcyi maki z u- 
alńskiego zhoża. Od komendanturv niemiec- 
8] otrzymał zezwolenie na to. pod warunkiem 
apiobaty komisarvatu ukraińskiego. Komisarz 
Ukraiñs]:i w Białej oświadczył, że gotów jest u- 
zg poparcia wszystkim ukraińskim podda- 
Aym i zaproponował mu przesiedlenie sie z te- 
ryum polskiego (Miedzyrzecze) na właściwy 
en ukraiński, ny. do Bialej. 
| dnicza działalność komisarzy ukraińskich 
mdukujo się dzisiaj do tego przedewszystkiem, 
Y w każdej wci znaleźć i urotić dla swych ce- 
„w choćby jednego z pośród chłopów. W ko- 
A > uturach wschodnich praca ta jest dość 
sawana. Jest wiele wsi, w których są już 
„»ItęŻOWiG zaufania ukraińskiego". Sprowa- 
roi oni z Białej „Ridne Słowo", gromadzą 
e Opów i odczytują im to pismo. Nawet obe- 
A po powrocie wielu emizrantów, samodziel- 
U ruchu ukraińskiego ani nawet świadomo- 
= ukraińskiej niema. Wsie szlacheckie w èta- 
Pech, zogniskowane w dwu komendanturach są 
 PEYSto polskie. 
odobno przygotowuj się obecnie obsadze- 
m ych szkół rosyjskich narodowych i cer- 
e onych przez tych nkraińców, którzy ukoń- 
m rs nauczycielski w Brześciu. /Mają się 
a y nmi znajdować Ukraińcy z Galicyi. 


acya popów prawosławnych 
Od naszego korespondenta. 

tu) yi Lublin, 4 października. 

A Mimo rozporządzenia gen. gubernatora 

p zaka, aby popów prawosławnych nie do- 

_OŁAnO do sprawowania funkcyi kapłańskich. 


„Powiecie biłyorajskim ó 
parafii, gora; powrócili oni do swo- 


z) 


P 
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(prawosławny Rumun) i usiłują 

+ agitacyę prawosławną, choć zresztą zu- 

ib bez skutku. Katolizm bowiem w tych stro- 

WA tak silną podstawe, że nawet unityzm 

R warunków powodzenia. Dość często sa 

(Oy zbiorowe gmin do episkopatu Juhelskie- 
| Aprowadzenie parafii katolickiej, 


a 


è a 
z„UUNILUY nann um: 


Telefon redakcyjny w dzień 
5 paździerhika. 


Torrrr.:i 

Halo! 

@zy redakcyva .Gońca'? ; 

Tutaj. Eulalia Ciaputkiewiczowa. Panie re- 
daktorze, mówić z radości nie mogę. Właśnie 
wróciły M wa z miasia, chodziła po guzierki 
da Ściborowskiego do nowej sukni — haic, 
halo i przyniosła ten ekstraauegabe o tym po- 
koju. Ach panie redaktorze zatyka mnie wprost 
z radości! Zdecydowaliśmy poświęcić dwa prze- 
ścieradła na dekoracye, jedno się ufarbuje w 
palatynie na czerwono. 

A kiedy ta koronacya będzte?.., 

Tutaj Śniadańkiewicz. Telefonuję do was od 
pół zodziny. Redaktorze, na miły Bóg, wy tam 
musicie coś więcej wiedzieć: o tym pokaju. ho 
ponoś Hawełka dał słowo honoru, że w dzień 
oficyalnego ogłoszenia wyda bezp!atne gorice 
śniadanie na 50090 osób z przed wojanną wódką 
i oryginalnym pilznerem. Niewiem czy stawać 
już do ogona na to śniadanie, czy też jeszcze 
panie dobrodzieju czas... 

Titr. 

Halo! 

Tutaj. Politykienicz. Róafabtorzę, czy to 
prawda, że podobno Eskimosi załeżyl: vote co 
do Bześciu paragrafów Wilsona? Twierdzą, ża 
biegun północny powinien uzyskać autonemię, 
własny nniwersytet. kino i centralę dla zbytu 
lodowców. To jest skandał niesłychany! Od cze- 
góź ten Ludendorff sietlzi z Fochem od tygodnia 
w Genewie? 

'Trrrrt... trti. 

Halo! Halo! 

Tutaj. Marye Guertol. Panie „Goniec“. co to 
za nowy szwindel z tem cały pokój. z jakieś za- 
wieszanie broni. Halo! Ja nie potrzebuje nie wie- 
szać. Co jest? Lepiej niech sobie wszystko ska- 
cze do góry! Halo! Naco pokój, poco pokój! 
Halo! Mój cnkier spadł na łeb, moje herbaty 
dyahli wzieli! Hsin! W> „e mi tego. Ja jestem 
dobry patryot. halo, ja się chcę bić, ja nie chce 
żailen pokój! Hallo! Hallo!... 


RIDO. 
. ic] 
Chwila bleżaca. 
Kalendarzyk. p atwjat, 


Św. Brunona 
Wschód słońca 5 47 
Zachód słońca 5.07 E 
zie”, 
Dingość dnia 11:22 |< warna 


REPERTUAR TEATRU TM. SŁOWACKIEGO: 
Niedziela pe poludniu: „Przyjaciele”. 
Niedziela wieczorem: „Wesalo", 

TEATR POWSZECHNY, 
Niedziela po południu: „Bialy kapit". 
Niedziela wieczorem: „Bom otwartyń, 


Q— 
LJ 
Polski uniwersytet nowszechny 
eo 
w Kijowie. 

Polski tniwersytet powszechny w Kijowie 
wznawia w b. r. szkolnym działalność swoją w 
znacznie rozszerzonym zakresie. Oprócz przyro- 
dy organizowane zostały wydziały: technolo- 
giczny, humanistyczny i medycyny społecznej. 

—— 


Po'ska misya wojskawa w Rzymie. 


Jak donoszą do „Frankf. Ztg.* z Lugano przy 
była do Rzymu polska misya wojskowa z księ- 
ciem Radziwiłłem na czele, w celu zorganizo- 
wania polskiego legionu ochotniczego. 


Zwołanie wieltiesn 
zgromadzenia Czechów, 


Poseł czeski do parlamentu, Stanek, — jak 
donoszą z Wiednia — zwołał na najbliższy wto- 
rek do Pragi zgromadzenie wszystkich czeskich 
posłów parlamentarnych i sejmowych, jak ró- 
wnież członków izby paqów, członków rad na- 
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rodowych z Czech, Moraw, Ślaska. Sławonii 4 

Dolnej Austryi, jak również wszystkich burmie 

strzów miast czeskich morawskich i śląskich. 
== 


Kara wiezienia za n'euzasadnione 
wysowiedzenie mizszkania. 


Naczelna komenda XI kerpusn armii w Kas- 
sel wzbroniła wszystkim w?ascicisiom realności 
oraz ich pełnomocnikom prawa wypowiadania 
lokatorom mieszkania bez wyraźnej ich zgody 
na zerwanie kontraktu najmu o ile przedtem nie 
udzieli swego zezwolenia na to przewodniczący 
właściwego urzędu kontroli najmu mieszkań. 

Zezwolenie to może być jednakże przez prze- 
wodniczącego udzielone tylko wtedy, gdy isto- 
tnie zachodzi dostatecznie ważny powód do wy, 
powiedzenia, naprzykład opieszałe uiszczanie 
czynszu najmu, zniszczenie lub radużywanie 
mieszkania itp. 

Sprzeciwiający: się powyższemu zarządzeniu 
mają być karani wicrimiem do jednego roku. 
Wszelkie kary pieniężne są niedopuszczalne. 
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EZITU EZR 


„Prawda“ donosi, że w guberni Niżny-Nowo- 
gród" pojawił się fałszywy eks-car, w otocze- 
miu stu przeszło popów. Gdzic się zjawi, wygła» 
sza mowy przeciw bolszewikom i agituje za 
prywróceniom caratu. Prócz popów, wędrują z3 
nim tłamy chłopów i kobiet. 

Pseudo-car głosi świętą wojnę £ panowatla 
grecko-katolickiero kościoła w Rosyi. 

Rząd bolszewicki wyznaczył nagrody 100 ty: 
sięcy rubli za dostawienie samozwańczsgo cara 
żywego czy umarłego. 


r 


Przyczyna cholery w Rerlnie, 


„Rerl. Lokal Anzaicer* donosi, że na skutek 
dekonywanych badań przyczyn wybuchu cho 
lery ustalono. iż głównym rozeadnikiem bakcyli 
był robotnik zajęty w rzeźni końskiej; charm 
kterystycznom bris bowiem. że prawie u wszysto 
kich chorych stwiordzana, że na kilka doi przed. 
tem kunowali mieso w tej rzezni, a przy pierw» 
szych ohjawach choroby podejrzewano, iż są 78- 
truci mięsem. Z biegiem czasu po zastosowani: 
izolowania, uda się chorobę stłnmić. Zaznaczyć 
trzeba. że dany osobnik mimo przenoszenia z2- 
razy, sam nie zachorował. Przybył an z Rosyi, 
dzięki przywróconej komunikacyi okrętowej mię 
dzy Petersburgiem a Niemcami, przywiekając 
z sobą jedną z największych plag ludzkości 

s 


Panika w teatrze. 

W Tontrze Wielkim w Warszawie podczas 
przedztawienia opery „Romeo i Julia” powstała 
panika, która tylko dzięki przytomności kilku 
esóh nie przybrała poważniejszych rozmiarów. 

W przerwie po drugim akcie jakiś osobnik 
aletrzeżwy wywołał na balkonie zajście, zapas 
Ttwszy eygaro. Usiłowano go uspokoić, ale awan- 
tnrujący eç wszczął jeszcze wiekszy hałas. 
W teatrze powstało zamieszanie, które zamie- 
nilo Się w popłoch, gdy ktoś kryknął „pał się”, 

Publiczność w przestrachu. zwłaszcza na gór- 
nych piętrach, rzuciła się z krzykiem do wyjścia. 

Dzięki jednak przytomności kilku osób, oraz 
przedstawicieli milicyi, nastapił po chwili spokój 
i widzowie » powrotem zajęli swe miejsca. 

Awanturującego się jegomościa. oraz tego, 
który krzyknął „pali sie", aresztowano. 

—— i 


Ćwieréwiecze teatru 


im Słowar'iego. 


W dniu 21 pm. upływa ©5 lat od chwili otwar 
oia nowego teatru miejskiego im. Jul. Słowac- 
kiego. Pamiętna tę w historyi sceny polskiej 
ł kronikach Krakowa date uezci nasz teatr t- 
roczystym obchodem pamiatkowym według 
programu ustalonego przoz komisyę teatralną 
łącznie z Dyrekcvą. 

Jubilenszowy okres ćwierćw jeku oddzielający : 
ras od pięknej daty otwarcia nowego gmachu 
zastaje przy żyeiu nieliczną już tylko garstka 
tych, którzy uczestniczyli w akcie poświęcenia 
i inauguracyi teatru. Do nich w piezwszym Ms 
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Bxle — jak niemniej do żyjącego twórcy gma- 
chu teatralnego p. Jana Zawiejskiego zwróci się 
Dyrekcya z zaproszeniem do udziału w obcho- 
Bzie. Pozatem zaproszone będą dyrekcye tea- 
trów polskich we Lwowie, Warszawie i Pozna- 
niu, trzej żyjący b. dyrektorowie teatru im. Sło- 
wackiego, pp. Kotarbiński, Solski i Siedlecka, o- 
bok nich najwybitniejsi polscy autorowie dra- 
matyczni, oraz artyści, którzy w minionem 25- 


leciu pracowali na scenie krakowskiej. 


Program obchodu ustalony już w ogólnym za 
rysie. którego szczegóły będą w najbliższym cza 
ele ogłoszone, obejmie: w przeddzień daty pa- 
miętnej tj. w niedzielę.20 bm. 1) Uroczyste na- 
bożeństwo w kościele ów. Krzyża. 2) Akademię 
w teatrze w południe, połączoną z uroczystością, 
odsłonięcia portretu Tad. Pawlikowskiego, 8) 
Wieczorem uroczyste przedstawienie „Wyzwo- 
tonia" Wyspiańskiego, poprzedzone wygłosze- 


niem podnioełego wiersza Adama Asnyka „Płau 


dite cives“, napisane na uroczystość otwarcia 
nowego gmachu w dniu 21 października 1893 r. 
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DZISIEJSZY NUMER „GOŃCA KRAKOWSKIE- 


GO“ wyszedł w objętości 16 stron druku. Cena nu- 
meru normalna, t. j. 30 hal. za egzemplarz. 
z 
NASZ DODATEK NADZWYCZAJNY, zawiera- 
jący wiadomości Biura korespondencyjnego o pro- 


pozycyach pokojowych Austryi, Niemiec i Turcyt, 
ukazał się na mieście o godz. pół do 12-tej 1 w lot 


został przez publiczność rozchwytany. Przed kan- 
torem naszej Administracyi przy ul. Karmelickiej 
tłumy ciekawych czekały na dodatek, który tor- 
malnie z gardła maszyny wydzierany, w dziesiąt- 
kach i setkach egzemplarzy przechodził do rąk 
pobliczności. W mieście panował nastrój radosny. 
ofi = 

i W ROCZNICĘ ZWYCIĘSTWA POD CHOCIMEM 
dnia 10 b. m., celem nproszenia błogostawiaństwa 
Bożego w decydujących chwilach, dla przyszłych 
losów Ojczyzny naszej, urządza Polskie Tow. nie- 
wiast katolickich w kościele Najświętszej P, Maryi 
uroczyste nabożeństwo. Mszę ów. odprawi książę 
biskup Sapieha. 

| (4) OWACYE DLA LEGIONISTÓW. W panie 
Usiałek o godz. 5 po południu, przy ul. Gołębiej 20 
odbędzie się posiedzenie komitetu. który się za- 
wiązni. cełem manifestacyjnego przyjęcia legioni- 
stów, uwolnionych w Marmarosz Sziget. 

(à ZBIÓRKA. Dzisiaj, jako w ostatni dzień ty- 
podnia zbiórki na wdowy i sieroty po poległych 
odbędzie się kwesta uliczna przy stolikach. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś po południu 
klasyczne arcydzieło Szyllera „Zbójcy”, wieczór 
zawsze mile witany, wesoły „Dom otwarty”, Jutro 
ulubiana operetka Kallmana „Księżniczka czarda- 
sza”, w htórej debiutować będzie młola adeprka 
sceniczna, panna Korabianka. Debiut zarówno pod 
względem scenicznym, jak niemniej wokalnym za- 
powiada sie. sadzac z prób, wybornie i młoda éple- 
waczka «tanic sie po tej party! niezawodnia ulu- 
bienicą publiczności. Partnerem debiutantki będzie 
w jutrzejszem przedstawieniu p. Mueller. We wto- 
rek występuje teatr nasz z nową premierą, ze Sii- 
czną mianowicie „Głośną sprawą", jednym z naj. 
szlachetniejszych melodramatów, jakie ma litera- 
tura francuska. Niezmiernie zajmująca. przykuwa» 
jaca uwage widza akcya sceniczna, konflikt dra- 
matyczny. polegający na strasznej omyłce sprawie- 
Mliwości. wyborne role, dające pole do ponisu wy- 
atępującym w dramacie artystom, zapowindają jo- 
dno z najciekawszych I naiooważniejszych wida- 
wisk w naszym teatrze. Role główne spoczywają 
w rękach pp. Czechowskiej, Kolman, Wostrowsziej, 
Przeskiago. Kucharskiego, Magnuszewskiego. Sam- 
horskiego i Trzywdara. Po raz pierwszy wystąpi 
też w tej sztuce w odpowiedzialnej roli Wakutyny, 
nowo pozyskana dla naszej sceny artystka teatru 
łódzkiego, p. Janina Morska. 

„NOWOCZESNE KURSY DLA DZIĘCI 7 tie- 
łącym rokiem szkolnym powstał w Krakowla za- 
kład wychowawczy, odpowiadający wszechstron- 
nym wymaganiom pedagogicznym i najbardziej po- 
stępowym wzorom zagranicy, mianowiele „Wowo- 
czesne kursy dla dzieci“ p. A, Winiarzowej. Rur- 
ły te, umieszczone w pałacu Ogińskich przy ul. 
Lubicz 2, dają dzieciom nie tylko nauke, alo taxża 
staranne wychowanie domowe. W odróżnieniu od 
fotychczasowej praktyki szkolnej, dzieci przy 
ihodzą na kursa rano i po południu. Rano odbywa 
się nauka w Ściślejszem znaczeniu, popoiudnia 
przeznaczone jest na zajecia reczne. sldid drzew- 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 


ny, szycie i roboty, prowadzona jest też konwersa- 
cya francuska sposobem poglądowym przy pomocy 
zabawy. 

„Kursy“ przyjmują dzieci od łat 4—10. Usza się 
one grupami, przyczem kładzie się nacisk na u- 
wzgłędnianie indywidualności, stanu tizycznego i 
rozwoju umysłowego każdego wychowanka z 0- 
sobna. Kursy. pozostające pod zawodowem kiero- 
wnictwem wytrawnem p. Winiarzowej, oraz zawoO- 
dowej wychowawczyni, p. Szalitowej, wdowy po 
oficerze Legionów, poległym w walkach wołyń- 
skich, staną się wnet pewnego rodzaju stacyą do- 
świadczalną dla zagadnień pedagogicznych. 

EISENBERGER SEWERYN, znakomity nasz 
pianista, wystąpi w piątek dnia 18 .b m. w kan- 
cercie Tow. muzycznego, który odbędzie się w sali 
Saskiej. Bliższe szczegóły w afiszach. Bilety do 
nabycia w księgarni S. A. Krzyżanowskisago, Ry- 
nek główny Linia A—B. 

WYSTAWA PRAC JANA MATEJKI, urządzona 
w lokalu „Czwórki“ (ul. Sienna l. 2) stanowi obc- 
enie największą atrakcyę artystyczną. Wystawione 
prace dają całkowity przegląd działalności malar- 
skiej nieśmiertelnego mistrza. 

(&) BRAK NAFTY. Magistrat krakowski zawia- 
domił, że nafty na bieżący miesiąc nie przydzie- 
lono sklepom, ponieważ centrala naftowa w Wis- 
dniu, mimo wielokrotnych żądań telegraficznych, 
nie przysłała należnego Krakowowi kontyngentu. 

(dì) ZASIŁKI DLA INWALIDÓW. Narsszcie na- 
deszły formularze na zgłoszenia o zasiłki dla in- 
walidów i ich rodzin. Zasiłki te należą cię niezdol- 
nym do zarobkowania inwalidom, członkom teh 
rodzin, członkom rodzin poległych i zaginionych, 
jeśli nie pobierają zasiłków wojskowych W spra- 
wach tych pomocy i porady udziela miejski "rzad 
opieki społecznej, przy placu W. W. Świętvch 1. 1. 

(å) BIBLIOTEKA MUZEUM TECHN. PRZEM. 
zamknięta w czasie wakacyi. otwarta bedzie od 
dnia 1 października, w godzinach wieczornych, 
od 5-tej do 8-mej. 

(dy) CZYSZCZENIE RUR WODOCIĄGOWYCH. 
Od dnia 10 b. m w godzinach od %30 do Atej po 
południu wykonanem będzie w mieście przapłuki- 
wnnie rurociągów miejskich. Ze wzelędu na b”ak 
odnowiedniej shiżhy, plnkanie to odhędzie nle par- 
tyami, w okresie tygodniowym, kolejno w poszces- 
gólnych dzielnicach. Spowoduje to chwilowe z» 
mącenie wody w danvch odcinkach. 

(d) WŁAMANIE. Nieznani sprawcy włamali się 
do lokalu przy placu WW. Świętych 1. 1. gdzie 
mieszczą się biura opieki społecznej, pośrednictwa 
pracy i Czerwonego Krzyża i zabrali garderobę i 
bieliznę. pochodzacą ze zbiórki na żomierzy w 
polu, wartości 1200 koron. Nadto zabrali gotówką 
120 koron, pierścionek i okrycia pań, pracujących 
w biurach. Okradli również krawca, mieszkającezu 
na tem Famam pietrze. 

(d) DZIWNI WŁAMYWACZE. Dzisiejszej novy 
nieznani sprawcy włamali się do biura Administra- 
cyi nodatków przy uł. Krowoderskiej I, b, zanie- 
czyścili i powyrzneali akta, poniszczyłi biurka i 
ukradli bluzkę urzędową 1 ręcznik. 


(46 WŁAMANIE DO SUKIENNIC. Onegdalszej 
nocy włamało się trzech młodvch chłopaków do 
kramu w Sukiennicach, Hindv Biker i skradli ar- 
tvkuły łokciowe wartości 1500 koron. Sprawców 
włamania aresztowano, część rzeczy odebrana. 

(4 ZA WYWÓZ 25 KG. WĘDLIN do Wiednia 
aresztowano wczoraj wieczorem na dworcu żolnie- 
rza Lemla Blandera. a 

(4) PODEJRZANA BRYGIDA. Dzisiejszej nocy 
żołnierz policyjny. patrolujący w okolicach Zwin- 
rzvyńca, apostrzegł pewną kobietę, trwożnie niosącą 
olbrzymi tohoł. Przytrzymana przez owega ņoli- 
cyanta, rzuciła toboł, a eama poczęła uciskać Po- 
licysnt dogoni? ją jednak i przyprowadził na In: 
Fnekcyę nolicyi, Tu oświadczyła, iż nazywa się 
Brygida Kilinia. lat X7, a toboł ten skradła pewnej 
kobiecie na Zwierzyńcu. 

(4) „NAPAD“ BANDYTÓW A „AIDA“, VWezora|- 
szej nocy dokonano Śmiałej kradzieży w fahrvca 
maszyn rolniczych Peterseima na Grzesórzkach, 
Wedle opowiadań stróża, 65-latniego Szczepana 
Goduli. po północy zbudziły go szmery I dija- 
nia sią do Kancelary| fabrvki, Gdy wyszedł z mie- 
szkania. hy zbadać powód podejrzanych szmarńw, 
napadło go na”le czterech zamaskowanych bandy- 
tów, którzy pod prożbą rewolweru zmusili zo do 
milczenia. Następnie skrępowali go właśnym jego 
paskiem į udali się do kancolaryi, Tam rozbili case 
wertheimowską i skradli 11.000 koron. Po dokona. 
niu kradzieży wrócili do Goduli, związali mn nogi 


Numer 0 


chustkami, które służył” im za maski i 40 
Po jakimś czasie miał Godula sam uwolnić BE% 
więzów i zawiadomił dyrektora fabryki. O 00m 
nanem włamaniu doniesiono policyi. „Na 
czynu zjawił się ajent policyi, Mayer wraz 5 £ 
policyjnym „Aidą*, jak również i urzędnieg ™ 
cyjni. W czasie śledztwa opowiadania Goduli 9 
dały się zbyt podejrzanemi, a w kierunku Sisam 
utwierdził urzędników węch „Aidy”, która po ® 
pulatnem „obwąchaniu* miejsca czynu, pędem 
ściła się do mieszkania Goduli. Wobec tego U% 
aresztowano. Dalsze śledztwo w toku. 
== 
Z TEATRU NOWOŚCI. Oryginalny a niers 
nie pociągający widok przedstawiała w Só" 
po południu widownia Teatru NowoścL W 
ponującej liczbie rozsiedli się po fotelach $ 
żach mali widzowie. Radosne twarzyczky, * 
śmiame oczęta, świadczyły najlepiej o 
i przejęciu się dzieciarni tem. co się na 
działo. Było to howiem przedstawienie sP< 
nie dla małych widzów urządzome. A n£ 
działy się rzeczy, które mogły i dużych i% 
zachwycić. A więc sznzacyjny „Panzer“ 28%, 
ją „Kuchnią latałącą*, a więc Borell' z 
ścigłą tresurą małp i psów, a więc cały 
teresujący i senzacyjny program bieżąceg” 
godnia. b 
Niestety! wiele dzieci musiało z zapłazee 
oczkami wrócić z niczem od kasy — wi: 
miejsea były bowiem rozsprzedane. Na 1 
prośby rodziców — Dyrekcya Teatru, PFA 
powetować zawód malcom, obiecała nn 
po zniżonych cenach widowisko dla dioi ! 
dwukrotni2: we czwartek dnia 10 i w "a 
dnia 12 b. m. p 
A s 
KTO RAZ PRZEŻYJE, ten długo | 
szereg wdzięcznych i niesłychamie simyce mi 
żeń duchowych. jakich dostarcza widzowi 93 
nowsze arcydzieło filmowe obecnego ż 
kinotzatru „Sztuki“, dramat romantyczny * 
poki Odrodzenia, „Don Cesar", 
—— A 


Powiadarie wgzost 


że trzeha starannie oddzielać złe od AO 
że obronić należy kobłetę czystą od 2% 
przez oddzielenie jej murem opinii od #5 
upadłej, a to dla dobra społeczeństwa; * 
chowania instytucyi rodziny? Zgoda! 
Spojrzyjcie jednak lepiej i zrozumcłe, © 
złe. a eo dobra. Spojrzyjcie głębiej. 8 
pośród waszych „czystych* kobiet, 200 i 
koblety, chodzące w masce fałszu i odłU3% 
godne hołdu i czci waszej. 
Potem idźcie zahaczyć: 
„PAMIĘTNIK KOBIETY UPADŁEJ 1 
przetransportowany na film według WIE, 
nego dzieła Małgorzaty Boehme. Podć 
tragicznej kreacri Erny Moreny, P 
chwilę uczciwie i szczerze. a przekon 
ile skarbów dobroci serca, 'le uczci 
ralności mieści się w takiej Tymianie. 
upadłej" — jaką by oma być moglś 
Żona. 
Tdźcie, a przekonacie się. jak nikłą 
ralność wasza, jak bardzo domaga się RF 
Dramat ten wyświetla „UCIECHA". 


— 

14 JAMNIKÓW TRESOWANYCH 
TRZE NOWOŚCI. Ol dnia 8 do 15 b- * 
czną się na scenie Teatru Nowości M 
interesujace produkcye 14 cudownie M 
nych jamników, które pod wodzą Í Sj 
nnn kierunkizm* urodziwej swej to i 
Mizzi Braun, bedą pokazywać niehy “Aia 
i ewolucye. Panna Mizzi Braun DYA ii 
czas zaamrażowaną w teatrze ROMAO TI 
Wiedniu, gdzie wystepowala przēž PR 
siące, wzbudzając podziw publiczne 
nia prasy. K 

Fenomen ten dnia 8 b. m. ujrzy™Y p= 
wie. Próc ztegó w programie ukaże “ni 
wnv „Panzer“, z nowemi, podziwu g% 
dukcysmi i sympatyczne liliputy. 


STANISŁAW TARNAWSKI. | 
artysta Śpiewak opery warszawskiej: 
hamhurzskiej. udziela w Krakowie leke! ka 
Kursa dla mężczyzn i kobiet. (Zofia SKO w 
nawska. artystka opery lwowskiej i ham „iett 
Zgioszenia: ul, Kochanowskiego l 19 „A 
godz. 11—12 rano i od 5—6 wieczorem 
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Belejonem od kor. „Gońca Krakmrskieqo") 

| | JE i Wiedeń, 6 października. 
N pewnyci kolaci politycznych roztrząsano 
| — ai przedowszysikiem kwestyę, czy no- 
FAY Kruk pokojowy wyda pożądany wynik. Na 
Dót rzec można, ż0 przeważa pod tym wzglę- 
M dość optymistyczne zapatrywanie, chociaż 
Mal wszysey twierdza, żę Anglia i Francya 
AA prowiopodotnie żądały pewnych daleko 
dących gwarancyi zanim zgodzą się na za- 
|| 5 b nie broni. Natomiast powszechnie sądzą, 
A zydent Wilson tym razem żadna miara. nie 
le mógł dać cdpowiedzi wręcz odmownej, i 
" ej uży je całego swujego wpływu, aby na- 
8 imo państwa koalicyi do przyjęcia pro- 
| ao. Najłatwiejszem bedzie to zadanie jego 
8 Włoch, bo jak wynika z wczorajszych o- 
rę czeń Orlanda, rząd włoski najwidoczniej 
Wwyczekiwał podohnezo kroku. Natomiast 


Memey 


U 


LD E Aa M l 
E Wiedeń, 6 października. 
ma. W. Tagblatt pukbiikuje następujące in- 


to 

macro, pochodzące z 

„ieckiej: 

„ Wilowo nie można jaszcze naturalnie prze- 
£6 wyników akeyi, ale nie jest to możliwe, 

m, Wilson wręcz odmówił propozycyj, gdyż 

| to sprzeniawierzylby się głoszonym przez 

a aż zasadom i swemu programowi. Nivsmiast 
h 

1 


kół tutejszej ambasady 


się liczyć z możliwością, że koalieya za- 


e Ziedne 


A Wiedeń, 6 pażdziernika. 
„ Parlamencie wiadomość o kroku pokojo- 
g_ nio była wcale niespodzianką. Mimo to 
e ła silne wrażenie. Zdania o przypuszezal- 
ka Wyniku są podzielone. Wszyscy posłowie 
z uznaniem wyrażają się o samym fa- 
*Odjocia tej akeyi. Gazety tutejsze puhli- 
wywody z poszezególnymi przywódcami 
Ycznymi. Niemey oświadczają, że jestto 
"Sidoczniej ostateczny środek mocarstw 
s nych, aby zmusić koalieyę do jasnego 
w, się, czy na seryo głoszą swoje za- 
a. Poseł Stanek powiada, że wiedział już 
a akcyj w chwili, gdy wygłaszał swoją 
Ew izhie, w której właściwie już z góry 
b Stanowisko wobec niej. Posłowie Germnu 
A dzia między inneimi stwierdzają, że po 
| | MR acyi Bułgaryi ta propozycya nie jest 


Proqram sokoiowy 


F 


„+ Wolff) Na wczorajszam posiedzeniu 
m, 8u, kanclerz państwa ks. Mabs badeń- 
LU + głosił mowę, w której wskazał, że zg% 
i 4 tesarskiem rozporzadzeniem z 30 wrze- 
| astwo niemieck'e dokonało zasadniczego 
"ałcenia swojego politycznego kierowni- 
KOM Odpowiada to traądycyi, by w Reicha- 
SAn ać do puhliezrcj wiadomości 

TOY, WEDŁUG KTÓRYCH KANCLERZ 
i BĘDZIE SIĘ KIEROWAŁ. 

LĄ „Fig ustalone zostały w porozumien'1 
cię „;  Ziazkowymi i przywódeami stron- 
SA skszości Izby. nio wypływają więc wy- 
lęg, iko z własnego przekonania polity- 
inelerza, locz są wyrazem przekonan'a 
łągy, | Tonrezentary? narodu niemieckieg+. 
wd, a. przekonaniu, że współdziałać z aim 
rae Ee av iaipie narodu, zdecydował sią 
mę - Ag odpowiajzialny urząd w tak wa- 
paci chwi. Książe podnosi, że ohe- 
Zatlzje zasiadają przedstawiciele roho- 
Program wiekszości zawiera przede- 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


b wi Mik i ij 3 Rozeta mr tydojeń 
|| POWIEK KOGANGW GCZEKÓWOŃA ZA (yGZIÓN. 
sądzą niektórzy, że nie jest wykluczonem, iż 
Anglia i Francya zażądają złożenia i wydania 
broni jakoteż opróżnienia zajętych terytoryów 
Francyi i Belgii. Na wszelki wypadek trzeba się 
z tem liczyć, że zawieszenie broni nie nastąpi 
tak rychło, jak w pierwszej chwili spodziewała 
się szeroka publiczność, bo nota dopiero one- 
gdaj została przesłana zastęprom dyplomatycz- 
nym, którzy mają ją wręczyć Wilsonowi, a po- 
nieważ edpowiedź poprzedzi z pewnością wy- 
ezerpujaea wymiana myśli między poszczegó!- 
nemi mocarstwami koalicyi, więc wynika z tego 
ża oficyalnej decyzyi koalicyi nie należy się spo- 
dziewać wcześniej, jak za jaki tydzień. W ka- 
żdym razie najwcześniej około połowy przyszłe- 


go tygodnia. 


Nota niemiecka co do treści godzi się zupeł- 
nie z notą austro-wegierską. w stylizacyi zacho 


dzą jednak pewne nieistotne zmiany. 


ondza się na regularye granie 
„Al”-tyi i Lotaryngii“, 


żąda pewnych gwarancji, może opróżnieula za- 
jotych obszarów. Z warunków pokojowych, stor- 
mułowanych wobec Bułgaryi, z mowy Palfoura, 
a ostatnio także z mowy Orlanda, do któro; w 
Berlinie przywiązują wielką wagę, wynika, że 
zasady W'lsona tworzą linię wytyczną polityki 
koalicyi. W kołach tych sądzą też, że nowy kan- 
clerz nie tylko przyzna autonomię Alzacyl ł Lo- 
taryngii, ale zaznaczy także możliwość pewnej 


regulacyi granic, 


nota pokojowa zanowiedzią 
czenia Polski. 


wcale niespodzianką. Tak miarodajne czynniki, 
jak lndy Austro-Węgier życzą sobie szczerze 
trwałego pokoju. Na wszelki wypadek przez 
przyjęcie warunków Wilsona czynniki miaro- 
dajne zaangażowały się także wobec narodów. 
Dotyczy to przedewszystkiem prawa stano- 
wienia o sobie i usunięcia militaryzmu. Prezes 
Koła Tertil wita to wielkie wydarzenie dzie- 
jowe z zadowoleniem, bo bezwarunkowe przy- 
jęcie programu Wilsona, a więc także punktu 
13, dotyczącego Polski, zapowiada nam pe- 
wrtość, że wspólne dążenia Polaków do połacze- 
nia wszystkich ziem polskich zostaną spełnione, 

Podobnie wyraża się wiceprezes Baworowski. 
Wita on decyzyą mocarstw centralnych jako 
znak Szczerej chęci pokoju, Polacy spodziewa- 
ją się, że ton krok da wszystkim narodom szczę 
śliwą przyszłość, zwłasze ., Polakom. 


kanclerza Niemiec. 


"Oznańskiem, Alzacvi i Lotarvanii kanclerz zachowuje milczenie, — 
Polska samodzielnie uragu'uje swój stosunek do sąsiadów. 


wsystkiem przyznanie się do odpowiedzi byłego 
rządu na notę papieża z dnią 1 sierpnia 1917 i 
bezwarunkową zgodę na rezolucyę Re/chstagu 
z 18 lipea, nadto 

GOTOWOŚĆ PRZYŁĄCZENIA SIĘ DO OGÓL- 
NEGO ZWIĄZKU NARODÓW NA PODSTA- 
WIE RÓWNOUPRAWNIENIA WSZYSTKICH, 

A WIĘC SILNYCH I SŁABYCH. 

Rozwiązanie spornej kwoestyvi belgijskiej widzi 
rząd w całkowitej odbudowie BelgH tak co do 
lej m'ezawisłości, jak obszaru. Także porozu- 
mienie w sprawie odszkodowania ma być pv- 
śzukiwane. Traktaty, które dotąd zostały za- 
warte nie mają stanowić przeszkody ogólnego 
pokoju. W szczególności rząd będzie dążył, by 
w kraiach bałtyckich, 

NA LITWIE I W POLSCE UTWORZONO 
JAKNAJTRYCHLEJ REPREZENTACYE LUDU, 
OPARTE NA SZEROKTEJ PODSTAWIE. 
Rząd pragnie sworzyć warunki ku temu praes 
ustanowienie administracyi cywilnej. Konstytu-. 
cye i stosunki ich do narodów sąsłednich, mają 


Str. 7 


te obszary Samodzielnie uregułować. 

Co do polityki wewnętrznej, to kanclerz pat- 
stwa przy utworzeniu rządu kładł nacisk na to, 
by ezłonkowie nowego rządu stali na stanowisku 
pokoju pewnego, niczawigle od stanu wojny $ 
by otwarcie tę zasadę znawali. 

SKŁAD OBECNEGO RZĄDU NIE JEST. 

PRZEJŚCIOWY 
i po zawarciu pokoju nie będzie mógł być 
utworzony rząd nie opierający się na Reichs= 
tagu. 

Kanclerz apeluje do jedności wśwnętrznej i 
przypomina słowa, wyrzeczone przez cesarza w 
Karlsruhe, że teraz niema w Niemczech stron- 
nictw, lecz są tylko Niemcy. Co do stanu oblę- 
żenia. nie można zrezygnować zo wszystkich 
zarządzeń, związanych z tym stanem, jednako- 
woź przez odpowiedni stosunek między władzą 
wojskową a cywilną będzie możliwe, by w spra 
wach nie czysto wojskowych. lecz w zakresie 
cenzury, spraw stowarzyszeń, zgromadzeń mia- 
rodajne były zarządenia władzy cywilnej. Od 
30 września rozpoczął się i 
NOWY OKRES W HISTORYL WEWNĘTRZ- 

NEJ NIEMIEC. 
Polityka wgwnętrzna ma decydujące znacze- 
nie dla kwestyi wojny i pokoju. 

Kanclsrz państwa wskazuje na wprost nade 
ludzkie czyny, dokonywane w ciągu obecnej 
wojny. na szalone walki, jakie rozgrywają się 
na zachodzie i podkreśla, że tylko bohaterskiej 
armii zawdzięczać należy, że front nie został 
przełamany. Dodaje to otuchy ma przyszłość: 
Obowiązkiem jest stwierdzić, że 
ROZLEW KRWI NIE MOŻE POTRWAĆ JUŹ 
ANI GODZINY DŁUŻEJ, ANIŻELI TEGO WY» 

MAGA HONOR. 

Kanclerz bezzwłocznie poczynił kroki w Sprax 
wie pokoju, w porozumieniu ze sprzymierzeń4 
cami. W nocy na 6 b. m, za pośrzdnictwem 
Szwajcaryi, wystosował do prezydenta Stanów, 
Zjednocz. Ameryki notę, w której go prosil, byi 
sprawę zawarcia pokoju wziął w swe ręce i w. 
tym celu ze wszystkiemi państwami, prowadzą4 
cemi wojne, się zetknął. Nota ta dziś lub jutra 
będzie w Waszyngtonie. Wystoeował tą notę 
prezydenta Stanów Zjednocz. dlatego, poniewa 
on jest tym, który ustalił program ogólnego 
pokoju, przyjęty obeanie przez Niemcy za pod» 
stawę do rokowań, ` 
ZASADY WILSONA ZGADZAJĄ SIĘ W PEES 
NI Z POJĘCIAMI NASZEMI CO DO ZAWAR: 

CIA POKOJU. 4 

Pokój taki będzie też najsilniejszym wałam 
ochronnym dla przyszłego dobrobytu naszej 
ojczyzny. Jakikolwiek będzie rezultat obecnego 
kroku, to jest pawnem, że Niemcy są zdecydo= 
wani wytrwać w jedności. Tak samo. jak 
SĄ GOTOWE DO UCZCIWEGO POKOJU. OD- 
RZUCAJĄC WSZELKIE SAMOLUBNE NARU: 

SZENIA OBCYCH PRAW, 
tak samo są zdecydowane do walki ostatecznej 
na życie i śmierć, do której zostały zmuszoną 
bez własnej winy. 

Kanclerz spodziewa się, że prezydent Sianów 
Zjednocz. przyjmie propozycye tak, jak Sprzy: 
mierzeńcy je rozumieją. Wtenczas będzłe otwar- 
tą droga do rychłego, honorowego pokoju I po- 
jednania, zarówno dla nas, jak i dla naszych 
nieprzyjaciół. (Oklaski w całej Izbie. Okrzyki ze 
strony socyalnych demokratów). 

Prezydent Fehrepbach wita z radością krok 
rządu w kweetyi pokoju i proponuje odroczenie 
Izby aż do chwili, gdy kluby odbędą swoje ob- 
rady. Posłowia Haase i Seyda domagają się 0- 
twarcia natychmiastowej dyskusył. Propozycję. 
prezydenta przyjęto przeciwko głosom Polaków. 

i niezawisłych socyalistów. Posiedzenie zam- 
knięto. 8 


=o z S TESA EA 
Po zawieczeniu broni rozluźnienie 


ograniczeń nbvwatelskich. 

Wiedeń, 6. października 
Wczoraj po południu odbyło się posiedzenie 
prezydyum Koła, na którem omawiano sytuacyę; 
polityczną. Potem prezes Koła dr. Tertil udał się 
do prez. min. Hussarka z żądaniem bezzwłocz- 
nego, zupełnego uchylenia cenzury pism ł pra” 
ktyk, ograniczających swobodę zgromadzeń. 
Hussarek odrzekł, że w obecnej chwili nie „mo- 
że uczynić zadość temu żądaniu, alc wróci da 
tej myśli z chwilą, gdy zawieszenie broni przyj- 
dzie do skutku. Poaiedzonie plenarne Koła zwo” 
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R 
mi 


W 


trej intel gaeri, sysauatreznym wygiadeie urzedu 


NI kl ruch aku czasu i znaiomości szuka ta 
droa, szła: igir: bratoiej duszy u swym eoranzkam 


— Rallektaie i tylko na sympaty- 
„ma, doarce zbudowiaą, sluszaogo 
pobożną osubę w wieku ckole: 
"D lat. Nivzależne udowv rutyRowane wychowawozynie 
z muzyką Inh riemiech tw. jak też blondyaki, porwań 
elwo. Krskowe zgłoszenia z fotcpralią poł „Dworski: 
do Ańmn Gońca krakowskiego, -- Neodpowiadajęce 
ktwyższ.ta wymogom raczą się nie zgłaszać. 670 


(ti Wielnio) mia. 
CZK, POWakNĄ. PEYS 
wron. enxarzizz 


gł rem do golen'a himsiownią i częściowo tania do na- 
md, bycia w sułodzia towarów galanteryjorch M Horo- 


«liza, akow, Dielipwika 45. 80 
Roszwauja Zaraz praktykanta da sklepu, — Reches. 
Ab r Narmelizka ŁO. z 


081 


PED 


ugłrzoch letnich koiegów fachu metalurgicznezn 
w nrazale poznać z powodu braku znajomości 3 panny 
w celu marymonialnym. Fotografie pożądane. za zwrot 
toczy sję słowem honoru. Zgłoszenia odłzielaie pod 
„Brunet*, „Szatyn* lub „Biondyu* do Admin. Gońca 
krakowskiego. 651 


Ndrzećnik wolny od służby wojskowej, mając ukoń- 
ij czoną 4 klasę gimnazyalną, kors buchalteryi podwó,- 
dej i koreepondencvi handlowej orez 7 miesieczną pra- 
ktykę biurowa, poszukuje zaruż odpowiedniego zajęcia. 
Zgłoszenia wraz z poda iem warunków nadsyłać pod 
»Urzędnik* do Adm. Gońca Krakowskiego. 581 


p". wagony winogron najlepszej jakości oforuie 
w” po najtańszych cenach firma „Kórószy”, Kraków, 
Mikołajska 4. 586 


ddam dziecko, chłopczyka zdrowego, mającego trzy 
tygodnie za swoie. łaskawe zpłoszenia: Wiktorva 
Guławska Kraków, Plac Szczepański L. 2. 588 


amłanira do sprzedania nadająca się na pracownię 
lab fabrykę, duży obszar w śródmieściu — cena 
70000 K. — Dwu piętrowy dom za 105.000 K. Wiado- 
mość: Grinbaumm Pedyorze, ul. Kalwaryjska 12, (między 
godz. 2 a 4 popołudniu). 592 
pliz A portfeln z papierami Banku austrvacko- 
węgierskiego onicwaiace na nazwisko Józef Wolf 
Morgenhesser, ofiaruje 2/0 K za odesłanie mi tychże 
pod adresem: Józef Wolf Morgenbesser, Kraków, ulica 
Sobieskiego 16/e. 599 


ta sznka posady, zajęcia głównego lub nbocznego — 

kto szuka ludzi de pracy, ma wolne posady — kto 
ghce coś sprzedać albo kupić — kto wreszcie ogłosić 
thee inne swnja potrzeby, nezyni najlepiej, ogłaszując 
le w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ naszegn dziennika 
Słowo po 12 hal, za jedeo raz. Drobne ogłoszenia na- 
desłane z prowincyi zamieszcza się w najbliższym nu- 
merze. — Olbrzymia puczytność i egromre r zpows:e- 
chnienie nietylko w Galicyi, ale też i w Królestwie 
Polskiem zapewnia doskonały skutek. x 
Goplana dla rodzin urzędniczych. Uboczne za- 

jęcie przy pracy domowej maga znaleźć panie 7 ro- 
dzin nrzędniczych, wyrabiajse oz:lohy na choinką. Zelo- 
szenia w Seminaryum przem. domowego Kraków, uł. 


Grodzka 13, I p. w godzinach urzędowych. 
ger 200 Xeron za wyszukanie spokojnego miesz 
kania z 2—3 pokoi, kpehui z światłem elektrycz- 


nem i przynależytościami blisko rynku. Zgłoszenia pnd 
„Mieszkanie 200* do Adm. Gońca Krakowskiego. x 


OGŁOSZENIE. 


W celu umożliwienia producentem zbytu | ró- 
wromiaraago rozdziału miedzy konsumentów 
Lrujowych kapnsiy ! buraków jadalnych, wzywa 
tig wszystkioh producentów, by hezzwiooznia 
podali Krejowomu Biuru inrzyn f owoców we 
Lwowie, ul. Mickiewicza 28. Ilość wypraduko- 
ernyGi i dle sprzedcży przeznatzonych hura- 
ków I krpusty (w Przybiiżoniu) orar powiet 
l stacya kotłajorą gdzie tnwar ten moża zastać 
gaładawauny. 


*Do przesyłki kapusty I buraków potrzebne 
19 Certyfikaty przowczowa Kralowagn Biura 
larzya I ewaców I haz tskioce oartyfikatu kolaj 
ula może tewaru przyjąć. Poprzednia zglłosza- 
nie zatam ułatwi nnateznio cydowanie carty- 
fikatów i zapobiegnie awant. pancia się towaru. 


c. K. NAMIEST: ZCTWO 


Bol Krziowy Urząd gosp. Krakowskiego drewniana w sortymentach. 
L WS 8 Lwów, dnia 21. września 1918. | omygyrozweerowaowwwy | e. DiE e TW. dim FA ia Ti... „a 
KYCAY CA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „EDITOR“ JERZY KONARSKI. — REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: JAN STAN SENGE 


DRUKARNIA I STEREGTYFIA EUG 


„ STCZĘPAMSKCĄ 7. 


PYT 11 LATTALTEW U aL arra 


tawlec lat 40, nader prawego cheraksern o wybi- 


- H pracownia knónierske 


Soótlia z ogr. por. =: 


rę kA | R PSY Ty 86 TOALETOWE 


p 


Maszynistw ipalacza 


noszuwuje wiersze prred- 
aobiorstwo. Żyłaszenia aso- 
Disie lh zizormen pod „Nze- 
teley" p zy jmuje Biuro ozło- 
Era- 
584 


szeń Feliksa Statteva, 
how Grodzka 1. 


i IECIT TOR.. 
8 skład fiter 


PiK US 
| PTE 


HALPER 


KRAKÓW $08 
ul. Grodzka L. 21/8. 
róg pl W. W. Świętych 


PRZERABIA 
GUSTOWNIE i TANIO. 


Taniej niż wszedzie! 


iny Pate 

KawoŚć! wsie. 
Już dziś orółnie 
znany, wyłacznie 
2 naszej polskiej 
firmy pochodzą- 

cy, jest 

„LUMAX*, pra- 
ktyczny przyrząd 
dla każdego do 
zeszywania skóry, 
pasów, obuwia, 
płótna, płacht wo- 
zowych, worków 
itp. Niezbędne dla 
wszystkich Pełna 
gworancya. Polski spozób 
nżwcia ! Cena 1 sztuki z roz- 
maiłemi igłami, zwalem nici 
K 5— z przesyłką, 5 sztuk 
K 22:50. Za zsl o 50 h, dro- 
żej Fabr.: Dom Handlowy 


M, Pierożek I Ska, 


Kraków, n! Karmelicka 9. 

Oddział 2i 242 

Prawdziwe tylko z wybitą 
naszą firma na rączce. 


640 


Mimo, ta wskutek wajny towary 
znacznie podrożały Gg Firma 


lonacy Cypres 
Kraków. ul. Szewska 13/7. 
sprzedaje ta- 


wary pa nad- 
zwycznjnia 

4 niskich ee- 
nach. — Ni 

4 klnwy system 


Roskopf Pa- 


35 —, tenzam 
"a kamienie K 45*—, Budziki w o- 
zdobnych szsfkech drewnianych K 
t., Puaribrziny kryty Öre Ro- 
konl-Patent K 58, Stalowy dem- 
ski K 50, K 60 Budzik K 35 —. 
M Keuszki srebra od K 15'—, 
tlarmonie po K 50, 60, fa do 200. 
skrzypce pa K 40, 50, 70 dn $9. 
Uyamenty do arkłs po K 18 do $0. 
Masrynki de wlosów K 257 =, 
urcytwy, pa K 5*50, 7, Es, 15 120 
fłówny cennik darmo I oplatnie 


POTPAO ZERA 
Poszukuje sią kobiet 


do rozneszenia ga- Ą 


izet. — Wiadomość!” OZDOBY NA ORZEWKO dla Kupców cu HF05 | 


fw ataie: Caniad 


ENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIAŃSKICH W KRAKOWIE — ULICA KARMELICKA lù. -— TELSFO- 


Wysyłki na prowincyę po ceaach hurtownych wysyłamy za zaliczką odwrotną poets 


Nr. 97_ 


> mę WSZELKIE ARTYKUŁY 9" 
PERTUMY, KREMY i PUDRY 


KONKURS 


na nesrdg nacrelnego BUCHALTER 

Krajowa Certraina Kasa die, 

Spółek rolniczych we Lwowi® 
ul. Mickiewicza I. 3. © 


poszukuje rutynowanego buchaltera z wyższem sej 


ANVEND 
i osoby każdego siann znajda 
dabry zarobek przez sprze- 
Jaż w Austryi i Węzrzacl 
dozwułenyał lesów premio- 
wych Także dabry przybo- 
czny zarobek. Oferty do G. 
Braun, Budapeszt, Elisave- 

triug 42. 578 


Tebakon 


ceniem teoretycznem i dłuższą praktuką. Refiektuje i 
tyłko na sły siarwsaorzgdne. Wynagrodzenia 


ne ania papet, oP do pororumicnia, w razie stahilizacyi zapewnione % r 
Ge pe Bi r BE asza p |ęzenia emorstalne w wymiarze zastosowanym do U e 
o papierosów pacza (70. | dników krajowych. Ewentualne osooiste zgłoszenia ów 


dzy godziną 11 a 1. -— Termin wnoszenia 
20. paździarnika 1913. 


UUUNCEZUWUWUW M PELELLULLLx 


Poszukuje pomocników 
Drukarnia Koziańskich, ul. Karmelicka d 
LETTELE LL 


KURSA PRAWNICZEJ 


aiU S&I KRAKÓW, Garbarska 5/B. „(U 


ułatwiają dokładna przygotowanie do wxszł | 
egzaminów i rygorozów prawniczych w krótkie | 
czasie, przez użycie odpowiednich podręczni | 


Zasiępstwo na Kraków: 


|Marsan HUPCZYC 


Krakiw, Jagiellońska 7. 


Wys;łki pocztowe uskule- 
cznia się za poprzedniem 
nadesłaniem nałeżytośr 
wraz z portem. 851 


LUX 


Kraków, a 


plac Dominikański L. 2 
róg Stolarskiej) Tal. 3885. 


a A W 


System pisamny, karospondencyjny. Dia woj: | 


Sklad przykorów | 
4 skowych i prowincyi wypróbowany system eń 

de al 

i 


de światła atektr. 

I drwenków 
alaktrycznyeh. 
EE A | 


i pewnego przygotowania w drodze korespon 
hez opuszczania miejsca pobytu. 


Systam plaamny zastępujo w zapełności p 

towanie indywidualne — Korsa prawnicze ni, 
amożliwiają wyzyskanie urlapów, ndzielają hae 
informacyj. Wvpożyczają komplety pcáręcz0 | 


skrwsłów i skrótów. Lekoye indywidualne I zbiorowo | 


Wybitne siły fachowe przy sed mina || 
udzielają pomocy AUWOKACK je | 
a 


Kunuję i sprzedaję 


złote, arabra, brylanty, 
perły i wszelka biżntervę 
nowa | antrczna, zegary, 
zamarki oraz sztuczne zęby 
płacę naiwvżaza ceny 


JÓZEF CYANKIEwICZ 


Zakład zrgarmiotrzowski 
1 Jnbllerski 493 


Kraków, Sławkowska I. 24. 
najnowozy 


8 Ror. portfel 


wygląda jak z prawdziwej 
skóry, wialkość 14X9 em 
e'tery przegródki na pienią- 
dze papierowe, Instarko z 
przymocowanym pe”forowa- 
nym bloczkiem i ołówkiem. 
za zajiezką tylko 5 8—. 
Przy zamówieniu 3 eztok 
dadaje stę jedną szt. darma 


i wskazówek notarvalzych | sędzi 


weole z drzewa ff} 
Wyrób retartowy dostarcza wagoBe | 
E BINCER. Wiedeń I., Sternqassć = 


, c ; Ą 
Nowe losy w1rtościow 
czyli tak zwane Premjówki, które mają a" 

5 ciągnień i główne wvfrane Koron 1. 


ioko premię. Nainowszy lar- | 500 000, 200000, 100000. 50000 1 wyg 
ruszak wojenny K 3 za szt. | mniejazych veramen a najmniejsza w 
Łosnald $chAchter, Włodeć II | przewyższa obecną cenę kosztu — sai w 


zupełneco wyjaśnienia bezpłatnie pr 


Valsriestraote 78, Oddz. 73 
KANTOR Sadzikowskiego w 


Poszukuje sie agentów i od 
anrzodawców. 627 


Bs 


nP $$ (BEZ FG ZG Z ZG ŻE RZZZ EE 


0 APROWIZACYA dia PRZEJEZDNYCH | 


| i wi b 
I MIEJSCOWYCH: oi 


Wajlepsze kłefusay luchowskie czysta wieprzowe, szynki NE | 
i praskie, słaniaa blała i paprykowana, sadłe, boczki warszaws s | 
P w wielkim wyborze. -- Wędliny dwa razy dzłennie świeże — l 


[| MASARNIA i SKŁAO WĘDLIN, kraków, pl. Matejki 74 
SIEGE BS SE SEZ Bez SEE NA ZEĘ mA 
Z I RZY WY RY KW iii 


LIGA POMOCY PRZEMYSŁÓW 


Sekcya Kraków, Rynek 18. 


dasterazat 


8 | 


TORBY SZKOLNE, TEKI na biurka, ZABAWA 


SON Wr 


Ou fodakoyi 


„Gońca Krakowskiego". 
KRAKÓW, 6 października. ' 
Milo nam siwierdzić. że wOoniee Krakowski” 
| jes: pierwszem pismem polskiein w Galicyi. ktu- 
| łe 2 miejsca zdobyło uznanie publiezuości czy- 
tajacoj i 
osiągnęło już w pierwszych mie- 
siącach swego istnienia nakład, 
jakim nie może się poszcz"cić 
w tym okresie żadne inne pismo 
krajowe. 


Żyskaliemy liczne zastępy Czylelnisów we 


wszystkhh warstwach społecznych, zdzierż- 
Sngiśmy z nim węzły wzajemnej »ympatyi i bę- 
idziemy dmuni, jeżeli życzkwość. z jaką się do 
Das Czytelnicy ednoszą — jeszcze bardziej u- 
trwali sie i wzmocwi. 

Z naszej strony dążyć będziemy wedle sil i 
możności, by Czytelnik nie zawiódł się w żywio- 
nem względem „Gońca”* zaufaniu i służyć mu 
bedziemy podohnie, jak dotychczas, nie tylko 
Hrzystępnie podanemi wiadomościami, ale i in- 
formacyami z każdej dziedziny i poradą w ka- 
idej potrzebie. 


* a 
Stały dodatek do numeru 
e LJ 
niedzielnego. 

Redakcys .Gońca Krakowskiego“ wprowa- 
dza z dniem dzisiejszym de numerów „Qońca 
Krakowskiego", ukazujących się w każdą nie- 
dzielę — stałe dodatki w objętości 8 stron dru- 
ku. Zawierać one będą wielce interesującą treść 
bieżącą, literacką i okolicznościową, oraz liczne 
Nuatracye i portrety. 


NASZA POWIEŚĆ. 


W najbliższym czacie 
Krakowaki** 
drak senzacyjnej powieści w arku- 
szach książkowych, 
którą Czytelnicy otrzymywać będą równocze- 
6 z dodatkem do numeru niedzielnego. 


rozpocznie „Goniec 


 balicya zamsze ofiarą! 


i! ` KRAKÓW, 6. października. 
T okrzywázenie Galicyi pod względem uwzglę- 
| 4; ania reklamacyj wojskowych jest rzeczą ogól- 
|; 324. Wiadrano, że w jednym tylko Wie- 
iu znajduje cię więcej osób reklamowanych, 
Fa w całej Gallcyi. Tak było dotychczas, 
ecnie rzeczy zdają się iść bardziej jeszcze 
p gorszęmu. T * go kraju nadchodzą skargi 
m1. odrzucanie reklamacyi 
Vjakich. 


pa 


„A 


Sint 


iaiaicje podobno zamiar zastąpienia sif 

ch. zakwalifikowanych do służby w 
rlandzie", przez kobiety. Idzie tu z jednej 
Y © owiągnięcie pewnych oszczędności, 2 
zaś o rzyspnrzenie rąk do pracy w kraju 
Banowisk:ch cywilnych, rak, których brak 

i YA z pewnościa bardziej niż inne kraje mo- 
io u nas reklamacye dziennikarzy 


aile; w szeregach których wojna i tak po 
JUż przerażające luki jakkołwiek w chwi 


'niącej służbę na 


„GONIEC KRAKOWSKI 


Straszna katastrofa na linii Reriin-Bagdad 


Str. b 


nr | R Z, 


Z WOJENNEJ SATYRY AMERYKAŃSKIEJ. 
„New York Herald", 


lach uroczystych umie się oficyalnie podkreślać 
znaczenie prasy i jej usługi oddane monarchii 
w ciągu wojny, ba! przykłada się do niej teore- 
tycznie wagę nie mniejszą, aniżeli do armii, pef- 
froncie. Snadź nie odnosi się 
to jednak tylko do prasy — polskiej! 
Powołuje się w Galicyi do wojskowej służ- 
by w „hinterlandzie* fachowców, zatrudnionych 


pon 
przy odbudowie kraju! Wogóle. o ile idzię o re- 
klamacye galicyjskie, to traktuje się je w spo- 
sób wyjątkowo — odnowny. 

Miejmy nadzieję, że Kolo polskie wejrzy w 
przyczyny takiego stanu rzeczy i że użyje swego 
wpływu w kierunku położenia raz wzeszcie kre- 
su wyjątkowo krzywdząceiwu traktowaniu Gali- 
cyi w dziedzinie reklunucyi wojskowych. 


EEEE W CE S Z OŁ KKK CEBA 
Piekło nedzy urzędniczej. 


Kraków 6. października. 


W odpowiedzi na nasz artykuł p. t. „Na tym 
łez padole", omawiający nędzę urzędniczą 0- 
trzymaliśmy od jednego z wyżej położonych u- 
rzędników pełen gryzącej ironii list, który w 
całej rozciągłości przytaczany: 

Szanowna Redakcyol 


Artykuł szanownej Redakcyi poruszył mnie 
do giębi, uderzył w struny, tarzające duszą 
każdego urzędnika, stającego przed pytaniem, 
na które nie znajduje odpowiedzi: co dalej? co 
będzie? Nędza Skrajna i głód zagląda nam, 
rzeszom niewoluików, warstwie urzędniczej w 
oczy. Włosy jeżą się ze strachu na myśl, że 
może nadejść rychło, bardzo rychło chwila, 
kiedy nie będziemy mieli co ubrać i co wziąć 
do ust, wściekłość rozsadza nam piersi, kiedy 
pomyślimy, że nie uratują nas od tej nędzy 
nasze doktoraty, honory, złote kołnierze i tytu- 
ły. Jestem wyższym urzędnikiem, który po 
trzydziestu latach zmuszony jest chodzić w sur- 
ducie o wystrzępanych rękawach, które żona 
moja, by ukryć moją nęd'e. oł sunowała mi ta- 
siemką, mówiąc z jakimś bólem w głosie: niech 
się ludziosn zdaje, że to najnowsza moda. Za- 
pasy bielizny, zresztą zawsze skromne, (bo 
przez całe życie zdobywałem wszystko ciężka 


_pracą, i nigdy nie karłem łapówek. wiec też 


nigdy nie mogłem zdobyć się na większą tlość 
bielizny) wyczerpały się niemal zupełnie tak, że 
nocne koszule zamieniłem na dzienne, odjąwszy, 
im tylko tak zwane „szluliy. "Ha dorobek trzy» 
dziestoletniej mojej sumiennej pracy. Burza roz 
pstała mi się w piersi, myśli jakieś dziwne pią- 
czą się w mej duszy — zaczynam teraz talo- 
wać, że nigdy nie kradtem. nigdy nie brałerh 
łapówek, że byłem lekkomyślny. przez tę to lek 
komyślność, której dzi$ darować sobie nie mo: 
gę. naraziłem siebie i maja rodzinę na skrajną 
nedzę. Dziś etyka mego życia, która się z4w320 
kierowałem, wzieła w łeb, dziś bez skrupułu 
brałby młapówki, lecz ich nikt dać nie chce, 
bo niestety wyrobiłem sobie w życiu taką głu- 
pią markę. z której dawniej bylem dumny. ż6 
jestem czysty i nieprzystepny! Wprawdzie zlo- 
to kapie z mego munduru. bo wszak na pantalo- 
nach błyszczą aż dwa złote lampasy. na bluzie 
złoto. na „pierogu” złotn. na piersi krzyże 72- 
sługi i ordery i inne odznaczenia za wierną” s 
telną służbę, lecz mimo to stoję nad przepaścią 
a w duszy mam cale piekło. a w piersi hál i żal. 
Nikt absolutnie o nas sin nie iroszezy, WSZYSCY 
natomiast do ostatniego na wysyktją. Nie tro- 
szczy sie przedewszystkiem o nas. ŻW oich pra- 
ceowników, rząd. który złównie nami jstdeje. 
ua nas się Opiera * 


cSt. 10 


Polityka | gospodarcza: D 


— Dażenie do s'worzenia rodzimego 


Stan rolnictwa w Bułgaryi. 


4 GSO EPa w YSR 16 


p = 


przemysł. — Strata Bułgaryi klęską dla bloku gospodarczego 
państw centralnych. 


KRAKÓW, 6. października. 


Bulvarra jest krajem podobnie jak nasz rol- 
niczym. (iros właścicieli gospodarstw należy do 
karłowaiej małej własności, która stanowi 98 
pre. wszystkich gospodarstw. Do wielkich wła- 
ścicieli (posiadających więcej niż 30 ha) należy 
1 z pół pre. gospodarstw obejmujących 14.8 
pre powierzchni uprawnej calego kraju. Przecię 
tna ilość ziemi należąca do jednego gospodarza 
wynci 5 ha, Według ostatniego spisu było lu- 
dności rolniczej 3.108.816 osób tj. 77 pre. ogółu 
mieszkańców Bułgaryi. Głównym środkiem wy- 
żywienia ludnoścmi bułgarskiej jest pszenica, 
żyto i kukurudza. W latach 1903—1912 upra 
wiano przeciętnie 

pod pszenicę 
pod żyto 192.629 ha 
pod kukurudzę 551.788 ha 


Całą produkcyę zbóż liczą na 22 miliony q. 
Plony te mogą być powiększone, zwłaszcza gdy 
rozpowszechniło si ębardziej używanie maszyn 
rolniczych w Bułgaryi. 

Ten stan rzeczy wpływa oczywiście na kieru- 
nek polityki gospodarczej całego państwa, któ- 
re głównie uwzględnia interesy rolników. In- 
teresa kół rolniczych w Bułgaryi wpłvnęły ta- 
kże na stanowisko odnośnie do zbłiżenia gospo- 

arczego między Austro-Wegrami a Niemcami. 

rzeświadczenia nabyte w Bułearvi już przed 
wojną, że zmodernizowauie uprawy roli powię- 
kszy w wielkiej mierze produkcyę j tem samem 
wpłynie na umożliwienie wiekszego eksportu 
„wywołały w pewnych kołach bułwarskich a 
Ywłaszeza w Austryi i Niemczech dążenie do 
wcagnięcia Bułgaryi do „Związku gospodar- 
trzego środkowej Europy“, a to na tej podsta- 


1.003.521 ha 


TEORGR BRANDOWSKI. 


Pamiętnik torby. 


Lwów, 16 kwietnia 1914 r. 
Po długich miesiącach bezczynnego leżenia 
kupił mnie jakiś pan, płacąc za mnie 32 kor. 
Jeszaze w sklepie włożył we mnie jakieś pa- 
piery, mówiąc do kupca, że są to bardzo ważne 
partokały i tereferaty. Tak jakoś powiedział... 
Lwów, 20 kwietnia 1914. 
Mój pan, jak się teraz oryentuję, jest wyso- 
kim dygmirarzem skarbowym. W biurze m^- 
wią do uiego „panie nadradco*, a ten urzędnik 
sedzący w przedpokoju i podający mu paletot 
mówi do niego „jaśnie panie nafradco*. Ale nie 
wszyscy go tak wenerują. Gdy wrócimy np. do 
domu, to jakaś pani krzyczy tam na niego: ty 
durniu! ty wałkoniu! On zaś mówi do niej: moja 
duszko. Poza oczami jednak nie odzywa się o 
niej inaczej, jak: ta przeklęta wiedźma! 
Lwów, 2 czerwca 1911. 
Mój pan, wypchawszy muie papierami, wziął 
mnie dziś ze sobą do kawiarni, a pokazujae mnie 
swym znajomym, mówił: gdybyście wiedzieli. 
Jakie ważne reskrypta i rezerwata są w tej tœ- 
bie! Ich opublikowanie wprawiłoby w zdumienie 
calą AustryQ... 
Aż pęczniałem z radości, że jestem skarbnicą 
tak ważnych tajemnie i myśli państwowych! 
Lwów, 17 czerwca. 
Dziś spotkał mnie wielki afront. Ta pani, 
nie wiem duszka czy wiedźma, chciała konie- 
cznie isć do teatru, ale mój pan. pokazując na 
mnie, rzekł: nie mogę. patrz ile kawałków mu- 
szą jeszcze załatwić, 


rde, że Bulgarya dostarczać będzie Austryi i 
Niemcom produktów rolnych. sama zaś otwo- 
rzy na ścieżaj wrota dla wyrobów przemysłu 
austro-niemieckiego. Prądy powyższe tak bar- 
dzo pożądane dia Austryi i Niemiec nie zyskały 
jednak silniejszego gruntu w samej Bułgaryi, 
w ostatnim bowiem czasie powstały dążenia 
do przemiany obecnej przeważnie rolnej gospo- 
darki na gospodarkę także przemysłową. Li- 
czne zwłaszcza braki wyrobów przemysłowych 
w czasie wojny wywołały w kraju nastrój na- 
der przychylny. w kierunku stworzenia rodzi- 
mej industryi. Idea zatem przystąpienia do zwią 
zku środkowej Europy natrafiła w Bułsaryi na 
opór, którego wyraz dał niedawno były pre- 
zydent ministrów Geszow. Zdaniem tego męża 
stanu Bułcarya nie ma żadnych korzyści w przy 
stąpieniu do związku gospodarczego środko- 
wej Europy, gdyż celem jej musi być niezale- 
żność gospodarcza od zagranicy, którą zyskać 
może tylko dzięki wysokim cłom ochronnym na 
wyroby własnego rodzimego przemvsłu. Myśli 
wypowiedziane przez tego bułgarskiezo meża 
stanu zyskały wielką ponularność w kołach in- 
teresowanych  bułearskich, wskutek czego 
wciagniecie Bułgaryi do związku gospodarcze- 
go środkowej Europy nie może liczyć tam na 
powodzenie. 

Obecna zmiana polityki bułcarskiej zadeev- 
duje także o nrzvszłej politvce gospodarczej 
tero państwa. W jakim kierunku pójd”ie ta po- 
litvka, trudno wobec niewviaśnionych stosun- 
ków na Rałkanie dziś powiedzieć. 

W każdym razie faktem jest, iż strata Bulga- 
ryi jest ciosem także dla zwolenników ztwo- 
rzenią bloku gospodarczego środkowej F.uropy. 

D-ski. 


Na w duszka porwała mnie za ucho i trzasnę- 
ła mną mojego pana w głowę, przyczem atra- 
ment wyłał.się z kałamarza i opryskał mnie i 
mego pana, Potem poszli oboje do. teatru. 

Lwów, 30 sierpnia 1914. 

Mój pan wypchał mnie dziś papierami tak 
okropnie, że o mało nie peknę. Potem poloria 
ze mną na kolej. Tam istne piekło. Tysiącu 
ludzi rozbija sobie głowy, kułakujac się po brau- 
chach i ciśnie do wagonów. Jesteśmy w jakims 
wozie, który śmierdzi nierogacizną. Mój pan tuli 
mnie mocno do siebie i mówi, że losy Austrvi 
mieszczą się we mnie. Mimo szalonego ścisku 
i gorąca. jestem bardzo, bardzo dumną z mego 
losu i z mego przeznaczenia. 

Biała, 18 stycznia 1917. 

Mój pam ma zły humor i ja także. Okropnie 
nam tęskno za Lwowem. On klnie ciągle; psia- 
krew, czemu ja sie na miejscu nie został! I eze- 
mu ja, zamiast aktów. bodaj koszuli i kalegu- 
nów do torby nie wsadził! 

Nie z tego nie rozumiem. Czyżby kalesony 
były mu droższe od losów Austryi? 

y Biała, 18 sierpnia 1917. 

Gaudeamus! Dziś luh jutro wracamy do Lwo- 
wa. Mój pan cieszy się na jakiegoś Naftuto i 
mówi, że przewiezie we mnie do stolicy kraju 
vrzyszłość i losy całej monarchii. I faktycznie 
wypchał mnie już po same brzegi aktami. ale 
dołożył do nich kawał chleba z masłem i 12 jaj. 
Jak to jedno obok drugiego licuje — tego nie 
rozumiem. 

Lwów, 10 października 1947. 

Już dłuższy czas jesteśmy we Lwowie. Mój 
pan dźwiga we mnie różne protokóły, ale w te- 
gule dokłada do nich kawał chleba z masłem, 


ulgaryi. 


| rezydencyi Bicaz. Książe jest zdecydow 


Numer 9% __, 


Kə. Karol rumuński, 


Kraków, 4 października 

(Kr) Czy z bajki?... Nie! z Rumuniit... O! P? 
trzykroć szczęśliwy książe, który — gdy własne 
jego ojczyzna trzeszczy w zawiasach, gdy pa 
szczytach władzy, na tronach lęk i zawrót go 
wy epidemicznie się pojawiają — on książe 
rol kocha się, jak pasterz w swojej Z 
niej po bohatersku w kozie siedzi i 
na gniew swego dostojnego papy. : się 

Dalibóg! ten książe Karol powinien stać 
ideałem  anemicznych.. piegowatych. © ch 
skich piersiach i stopach księżniczek 2 | el 
Anhaltów, Reissów. Schleissów, Hexen Kartu 
i całego ksişżęcego „lumpenproletariatu 
mieckiej Rzeszy. nief 

Książe Karol kocha pannę Zizi, dl8 75 
ucieka z koszar, dla niej idzie do kozy 2% 
dni.. Jakże to piękne, romantyczne! Í 
cici skarżą się na brak tematów... sit 

Ojcice-król powołał do pałacu na BRO 
wszystkich generałów. których więk 
świadczyła, że ks. Karol przestał być nast 
tronu wskutek mezaliansu _ popełnioneg". | 
obcej ziemi z Rumunką. Książe Karol je nej 
więziony w Bystrzycy. miejscowości pa 
w najbliższom sąsiedztwie królewskiej 


a najczęściej bez masła. Wracając do ate, 
kuje we mnie po drodze jaja, kiszkę; + sk © 
niedawno nawet flaszkę nafty, od której ; 
cała zasmrodziłam, że samej siebie nie. "M 


Lwów, 25 listopada 19 
Gwalu, czego ta wojna narobi p 
dawna safes-denosits losów i s 


narchii, zamieniłam się teraz w jakąś 

czy nąwet grujzlernię. Ten staty Cy% 
rego ciągle jeszcze tyułują nad 

mnie ogórki, kapuste. kaszę, ziemniaki art 
dobne okropności. Niedawno zanga i 
mnie swoje i żonine kalesony i a kol 
prania, Rozchorowałem się I czuję dł”, ; 
siebie to taki to owaki feter. A jaka 


wt 
i 
a 


nacya tylko, ale może i naprawdę 
kowa choroba. Bo że cierpię na J 
to pewna. 4911. 


Lwów, 23 grudni 
Skandal i katastrofa, o jakiej świat 


nie słyszał! Ta stara wiedźma kaza8 węgle de 
remu wałkoniowi, aby bodaj troche 13 
domu przyniósł, bo niema czem 
horrtbila dictu — on mnie wyład 
niby jaką furę. Naturalnie mój de stro: 
nizm nie zniósł tego i pękłam po 05% mój 
Uleciało ze mnie dużo węgli, 2% grona) 
usłyszał w domu od duszki: ty 
bale! ty trąbo łyczakowska! <A 
Lwów, 17 kwiet 
Parę miesięcy leżałam spokojnie 
cem, aż wczoraj mój pan podarowa = AY 
ituszce na imieniny mówiąc: każ 80 
zrobić pantofle. Dziś sama pam * 
do szewca, który mnie jutro będzie Je, go 
chodzi zatem moja ostatnia godzina 
sit gloria mundi", 


owai 


jikatay laj: 


1 
Humer 97. - 
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na wszystko i z lekkiem sercem decyduje się na 
Tezygnacyę ze wszystkich praw i pretensyi do 
tronu rumuńskiego. n 

W senacie oświadczył generał Jancovescu. że” 
ukaranie ks. Karola 15 dniami aresztu. jest wy- 
kroczeniem przeciw przepisom wojskowym, gdyż 
każdą kara wolnościowa ponad dni 60 mus! 
hyć zawyrokowaną przez instancyę sadu Wo- 
jennego. Skoro ks. Karol ożenił się hez po- 
zwolenia swych przełożonych — to wedle ustaw 
obowiazujących — musi być z armii wykluczu- 
nym. W żadnym razie jednak nie może ks. Ka- 
łol absolutnie być i nadal nastepcą tronu. 

Na to wyjaśnił prezydent ministrów Marghi- 
loman, że król sam podyktował taką pokutę 
księciu, aby pokazać, że królewski syn za prze- 
stępstwo niesubordynacvi surowiej musi byc 
ukarany, niż zwyczajny oficer. 

Dziennik „Renasterea“ jest przekonany, że 
książe z zupęłną świadomością krok ten po- 
pełnił Małżeństwo z panną Zizi Jambrina 
uwalnia go raz na zawsze od ciężaru korony... 
O O ZI 


Z LUBLINA. 


Uniwersytet. — Lublin wzrasta, — Orgia mie- 
szkaniowa). 
Lublin, w październiku. 

Cały myślące Lublin jest pod wrażeniem fa. 
ktu, mającego znaczenie doniosłe nie tylko d!a 
Lublina, ale i dla całego kraju. W Lublinie 
Powstała 4-ta wszechnica polska. Dzięki uprzej- 
mości władz okupacyjnych. potrzebne gmachy 
zostały już przekazane do rozporządzenia przy- 
szłego uniwersytetu i od tej chwili datowac 
można już rozpoczęcie faktyczne przedwstęp- 
nych czymności, poprzedzających uroczyste n- 
twarcie uniwersytetu. Zapis studentów rozpoczał 
Się od trzech dni w kancelaryi uniwersytetu 
mieszczącej się chwilowo w gmachu Tow. Kre- 
dytowego Ziemskiego. Jak słychać bardzo dnży 
procent panien zamierza zapisać sie na studya. 
bądź jako rzeczywiste studentki, bądź jako wol- 
ne słuchaczki. 

Lublin wzrośnie. choć i tak w ostatnich latach 
wzrasta niepomiernie. Przyrost ludności jest 
ogromny — rozsadza mury miasta. Mieszkań 
brak jest straszny — i sprawa tw przybiera roz- 
miary’ wprost katastrofalne. Ceny lokal podno- 
6zą się w górę z zawrotną szybkością. 

Fakt z życia: 

P. X. po wiclų poszukiwaniach znajduja. 
mieszkanie z 2 pokoi * kuchni, dzięki temu. że 
zajmujący to mieszkanie jego znajomy. wyjcż- 
dża z Lublina. P. X. zwraca się do gospodarza 
domu: 

, = Wiem, żo mieszkanie „szło“ 90 koron min- 
Sięcznie, ale ponieważ pan pewno zarobi na zmia- 
Die Jokalu. więc będę panu płacił 120 koron. 

— Zgoda, powiada właściciel, ale po paru 
dniach spotyka p. X., który sie jeszcze nie wpro- 
Wadził i mówi: 

— Wie pam, dają mi już za mieszkanie 300 
7 to będzie dla pana za drogo, więc daruje 

RM... 

— Ależ nie daruję — przerywa pan X., chcą- 
ty by mu upragniony lokal nie wymknął się — 
Zgadzam się na trzysta korom. 

— Ale ba — dodaje właściciel — kiedy ba 
dają mi za ten lokal za cały rok z góry. więc 
to dla pana może będzie... 

— Nie dla mnie nic nie bedzie — woła zroz- 
Paczony p. X. —- daję panu 3600 koron i za- 

ymuję mieszkanie. 
| S wręcza gospodarzow! żądane sume. 

dwóch dniach. kiedy się już sprowadził 
mieszkania, spotyka go gospodarz. 
—=huiech pana szlag trafi — woła — je- 
stratny na panu: wie pan, daja mi za 
kie nateszkanie 5000 koron. 
akt autentyczny. 
„ Jednem słowem z mieszkaniami orgia i to 
Już poczyna zakrawać na poważną klęskę spe- 
łeczą, zwłaszcza wobec częstych eksmisvi 
Ł mieskań, spowodowanych skargami kamieni- 
ników na lokatorów, nie chcących uznawać 
Wprost horrendalnych podwyżek czynszu. 
Aa sprawie tej w najbliższej przyszłości 2a- 

rzemy jeszcze głos, wyświetlając niektóre 

Szczegóły tej kwestyi, napozór wcale może nie 

€rwszorzcdnej. ale mającej olbrzymie spole- 
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czne” znaczenie. zwłaszca w dzisiejszych prze- 
łcmowych czasach. 

Jesteśmy jako ten lekkorrśnr spokojny 
sesiad. który hez troski patrzy. jak za płotem 
pali sie dem jego sasiada. Sypia sie iskry —- 
Żar bucha, ale beztroski człowiek. jak maniak 
powtarza: — Głupstwo — ten pożar da mnie 
nie dojdzie... ZET. 


ZE ŚLĄSKA. 

(Rozwój polskiego szkolnictwa. — Strajk górni- 

ków. — Stosunki aprowizacyjne. — Kwiatek 
hakatyzmu). 


Orłowa, w październiku. 


Nin było jeszcze dla szkoły polskiej na Śląsku 
cieszyńskim tak dobrego roku szkolnego, jakim 
okazał się pod względem ilości zapisanych u- 
czniów bieżący rok szkolny. Wiele przyczyn zło- 
żyło się na to, że przy tegorocznych wpisach 


rodzice polscy. niemal wszyscy bez wyjątku, | 


pamietni rzuconego w prasie krakowskiej ł ślą- 
skiej hasła: „Pot”kie dziecko do polskiej szko- 
ly“, wyrisywali swoje dzieci ze szkół czeskich 
i niemieckich i oddawali je do szkó: polskich. 
Jedna z przyczyn miała być pono ta, że rodzice 
ohawiali sie publicznego ogłoszenia tych do- 
mów. które hedąc polskimi. posyłają młodą la- 
torośl do szkół obevch. — co do mnie jednakże 
sądzę. że ważniejszą role odegrała tutaj przy- 
czyna inna. Bynajmniej ni» z bojaźni wycofy- 
wali rodzice polscy swoje dzieci ze szkół obeych 
i oddawali je do polskich; czynili to raczej 
z tego przekonania, że szkoła polska przyniesie 
ich dzieciom więcej pożytku w życiu, niż szkoła 
niemiecka i że w ten sposób. oddajac dziecko 
do szkoły polskiej, nie tylko że spełnią swój 
obowiazek narodowy. lecz nadto zapewnią dzie- 
cku lepszą przyszłość. To też dzięki təmu, że 
powstała nowa szkoła handlowa w Cieszynie. 
nawst'do szkoły handlowej niemieckiej nie od- 
dawano dzieci. lecz do szkoły polskiej. 

Gdy już mowa o szkolnictwie polskiem na 
Ślaskn. niech hedzie mi wolno podziniić sie z 
czytelnikami milą wiadomeścia. że polskie głm- 
nazvnm realne fm. Julineza SIowaskłacq w Or- 
łowei hette rychta, prawdanadobnie fu? w cia- 
gu paśdziereniką b. r.. unaństwawinna, Datych- 
czas gimna7rum to brło utrzymrwana pr7ez 
Macierz szkolna Ksiestwa cieszvńskiego i przez 
T. S. T.. obecnie nrzeidzie w naibliższym czasie 
na własność rządu, przez co oba wymienione 
Towarzystwa otrzymaia możność  ohrócenia 
fundnszów. nrzeznaczonych dotychczas na vim- 
fazvum orlowstkie, na inne cele oświatowe, 
Tak iest zaś rozwój Fimnayvum orłowstieco, 
świańrac pailanjnai wrnik wnisów. który okazał, 
że do klasy J. wnisała sia hlietzo 150 uczniów, 

Tnne wi»domnćci ze Slaska nie mora brzmieć 
tak pomwślnia. Z nawadu braku Żrwności inż 
teraz. w czasie poźniwnem. wyhuchł w Zarte- 
tiu morawsko-karwińskiem we wszystkich nie- 
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NOWY PREMIER POLSKI. 
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JAN KUCHARZEWSKI. 


mal kopalniach i pokrewnych przedsiębiorstwach 
węglowych solidarny strajk górników i robo- 
tników. Strajk ten przynosi państwu ogromne 
szkody, to też rząd pragnie go wszelkiemi siła» 
mi złamać. Straże wojskowe chodza po domach 
górniczych i pod grozą użycia przemocy zmie 
szają górników do udania się do pracy. Z po. 
wodu obawy rozruchów, tory kolejowe i urzą: 
dzenia kopalnian2 strzeżone są przez wojsko. 

Stosunki aprowizacyjne tutaj straszne. Rząd 
dokłada. co prawda. wszelkich starań, aby je 
polepszyć, ale wszystkie starania nie odnoszą 
żadnego skutku. gdyż z próżnego i Salomon po- 
noć nie naleje. Gdy teraz nie mamy eo do ust 
włożyć. co będzie z nami na przednowku? 

W ślad za płodem postepuja choroby. Dzien- 
nie umiera w Orłowej, Dabrowie i innych miej- 
scawościach 7aołebia werlowego do 15 osób! 
Żniwo śmierci rzeczywiście przerażające! 

Na zakończenie dzisieiszej korespondenevi je- 
den z wielu kwiatków hakatystycznych. Przed 
kilkoma dniami dyrekcya gimnazyów polskich 
w Cieszynie i Orłowej wypełnił po polsku karty 
zniżkowe dla uczniów, dojeżdżających codzien- 
nie na nauke do swych rinnazyów koleją koszy« 
cka-bogumińska. Kart w ięzyku polskim wypeł- 
nionych nie uznała fyrekeva kolci w Cieszynie, 
zaznacząjac na każd»j swolą uwage: Deutsch 
ansfneklen! Dotychczas hvliśmy przekonani, że 
„ausfiallen* pisze sie w ten sposób, jak to taraz 
nanisałem, a wiec przez dwa .]*. a bez głoski 
„fi: dyrekeva knleiowa w Cieszynie uczy nas 
nowej niemieckiej pisog'ni. 


L. K 


„Gdy sie za dużo mówi...“‘ 


Wiedeń, 6 pażdziernika. 


(4) Rretz dziafo sie w małem miasteczkn na 
Morawach. Co wieczór. po pracy. schodrili się 
fo nierwszej restauracvi luminarze miastecz- 
kowi. a wiec hurmistrz. amtekarz. ekonom it. p.. 
by prav swym ..sztamtiezu", poniiając liche pi- 
wo, pogwarzyć © Bzerckisi polityce, 0 wojnie, 
no 1 co ich naiwiacni holt, o... rekwizycyach. 

Taden z nich, niviaki Knkuła. ekonom. wy- 
ravil zdanie. że „należy kania wcześniej zastrwe- 
Ke. niż ro wydać — gdyż leniej nie patrzeć na 
iega nedznv żywot nrzy wojsku”. A zapalony 


tym retorycznym sekcesem. dodał. że 


„I SIEBIE ZASTP”FIT W RAZIE ZAASEN- 
TEROWANIA:. 


Wszyscy przyznali-mu racvę — nie przeszka- 
dzało to hynaimniej któremuś z towarzyszy, bv 
no serlcemnam npażeenaniu się zadenuncyować 
go przed władzami. 

Prokuratorya państwa dopatrzyła się w wy- 
raż niu Kukuli zbrodni zaburzenia poradku 
publicznego, 3 wzelędnie wezwania do niewy- 
pełniania rozporządzeń publicznych. Sąd ohwo- 


dowy w Ołomuńcu uwolnił Knkulę od odpowie» 
dzielności. .motrwniie wvrek tem. że K. nie 
miał zamiaru działać prowokująco. a wyrażenie 
to dotvczyłe jego osahiście. 

Inneco zdania natomiast była prokuraterva 
naństwa. która vwniosią zażnlanie nieważności 
do naiwrższago sadu w Wiedniu. 

Przed kilkn dniami odbyła sie rozprawa przed 
tvm sadem. Generalny prokurator usiłował u- 
dowodnić zhrodnię paragr. 805 u. p., gdyż 


OSKARŻONY USPRAWIEDLIWIAŁ I CHWA- 
LIŁ CZYNY KARYGODNE 


j starał się wrwołać u słuchdtzy wrażenie nie- 
słusznaści zarzadzeń prawnveh władz. ‘Toma 
sprzeciwił się obrońca Kukuli, dowodząc, iż ten 
iest dobrym patrvota: na dowód przytoczył, i 
K. subskrybował 30.000 koron. ponadto na kil- 
ka dn? przed tą pogawcdką w piwiarni oddał 
władzom doskonałego konia. Nie mjał ró:wnież 
w tem żadnego interesu. hy zochęcać towaTzy- 
szy swych do niewydawania koni, gdyż ci t% 
kowych nie posiadają. Tedvną wadą oskarżo- 
nago jest, iż lubi za dużo mówić, ^ez sensu {Í 


| 


zastanowienie się nad skujkami tego rodzaju 

paplaniny piwiarnianej. A na dowóń. że R. 
CIERPI NA MANIE MÓWIENIA, 

podał obrońca kilku świadków. 

ETETE 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


niemieckiej: 


Naprzód po trupach kobiet 
| a 


zJoumał . 


Sąd najwyższy uwzględnił zażalenie niewa- 
Żności prokuratoryi t rozpisał ponowną ozpra- 
wę przed sadem I. instancyi. 


Czem nas karmią masarze? 


Pokrzywdzeni masarza. — Kto kupuje wędliny. — Wieprzowa kiełbasa 
z keninv. — Potrzeba ścisłej kontroli. 


KRAKÓW, 3 października. 

(d) W świeżsj pamięci mainy jeszcze wszyscy 
niedawna konfiskatę wedlin i słoniny u jedne- 
go z tutejszych większych masarzy. Towary te 
zwrócono niu w dwa dni później, podobna kon- 
fiskata byla hezpodstawna. a wędłiny nie zma- 
fazynowane na wywóz. icno przeznaczone do 
dziennej rozsprzedaży. 

Nie mamy zamiaru wnikać w tem miejscu 
w to. czy tłumaczenie awe było prawdziwe, czy 
nie. Masarze w tym wypadku rozpoczęli la- 
ment, przybyli w doeputacvi do prezydrum ma- 
gistratn i t. p. Ale. gdy wiceprezydent Rolle 
zaproponował tym panomę hv nie sprzedawali 
męądlin w dużych ilościach, lecz tylko cząstko- 
mo, wtedy najpierw wyszukiwali różne prze- 
szkody prawne, jak np. że gotowi się narazić 
na zarzut handlu paskowego. magazynowania 
ft. pa aż w końcu przyciśnięci da muru o- 
fwiadczyłi. że musza sprzedawać wedliny na 
wywóz, bo Kraków nie rczkuni tej ilości wędlin, 
jaką oni wyprodukowywują ze wzeledn na duże 
zapotrzebowanie mięsa w mieście. Z tego powo- 
du zakupują dużo świń. po wysakich cenach 
w handlu ubocznym, miesa rozprzedają w mie- 
ście. a nadwyżko welim każdenm. kto chee 
kupić. 

—- Wice panowie wiecie czy ite wiecie. że 
wędliny u nas zakupywane, sh wrwożńme za 
Kraków -- zapytał wiceprezydent? 

— Nie wiemy? 

— Jakta nie więcież Przecież, jeżeli przy- 
chodz: żołinerz. który uawet nie umie mówić 
po polsku i tn zakifpuie 20 30 kg. wędlin, to 
panowie sądzicie. że dla siebie? 

Delegacyra próbowala znależć furtkę, co jej 
sin zreszta nie udalo, [ wyszła z tem przeświad- 
czeniem, że prezydrnn miasta uezyni wszyst- 
ko w obronie swych obywateli. ale nie jest tak 
naiwna, by wierzyć *u:em „bardzo uciśnionych 
inasarzy, którzy nie wedzą, czy ktoś obcy 
zakupujący masowo wedliny chce je sam zjeść, 
czy też zamierza je wywieźć. s 


Sprawa ta umilkła. ale fakty same mówią za 
siebie. Niezadługo podniosą one taki krzyk. 
że wtedy grutowna rewizya postępowania P. T. 
masarzy i rzeźników stanie się nieodzowna. Jak 
również żądanie przepisów regulujących handel 
wyrobami masarskimi. Już dzisiaj w tym kie- 
runku wiele zrobić by można i należało. Pp. ma- 
sarze mówią, że dla Krakowa muszą zakupy- 
wać tak wiela świń na mięso, iż zniewoleni są 
produkować z pozostałości więcej wędlin, ani- 
żeli Kraków spożyć jest w stanie. 

Zgoda, przypuśćmy nawet przez chwilę, że 
mówią prawdę. Ale. w takim razie, czemu te 
wedliny, które kupujemy jako wieprzowe, tak 
wielki procent zaw erają kominy, wołowiny, mo- 
że nawet psiego miesa. Jednem słowem składają 
się na nie wszystkie okazy zoologiczne i tylko 
brak w nich... mięsa wieprzowego. 

Domasamy się nadzoru nad składem wędł'au. 

Rzecza notoryczną jest dzisiaj. że po zjedzeniu 
wędlin, drogich „wieprzowych“ wędlin ludzie 
*horuja. Masarz, który podobne szkodliwa dla 
ńrowia lichoty wyrabia. pow'nien być z całą 
urowością karany i nozhawiony prawa wyko- 
"+wania zawodu. Jeżeli my zjadamy tak wiele 
niesą wieprzowego. że masarze muszą sprze- 
jować na wywóz wyprodukowany z pozosta- 
tości nadmiar wodiin wieprzowych, to niech te 
wędliny będą. naprawde wieprzowe. Wtedy by- 
śmy może uwierzyli ich skargom, tak zaś wje- 
my, że kłamią. że spekulują na naszych żo- 
łądkach. karmiac nas bodał czy nie padliną, 
zas i szmalec i słoninę i sadło i tłuszcze wszel- 
kie sprzedają na wywóz, na wyrób wędlin. po- 
zostawiając sobie chyba jelita do napychania 
w nie różnych podejrzanych preparatów. 


Pedakcya i Administr cya 
„Gońca Krakowskiego" 
Kraków, ul. Dunajewskiego 7. 
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SZARYTKA. 


W sklepie na Szewskiej uliev. 

Ja targowałem kanierzyk. a ona przymierza 
ła wstążkę do podwiązania włosów. r 

Jaką tylko wstążką podpięła pęk gęstych 
i rzeczywiście ładnych włosów, żźydówka roze 
pływała się z zachwytu. : 

— Fajn! ach. wie fain! — mówiła jakby o% 
mdlewającym ze wzruszenia głosem. — I teg 


Z dnia. 


| kolor i tamten także pasuje pani cudownie. Te 


rzadko, żeby komu każdy kolor był tak do: 
twarzy, jak pani. Z tem ponsowy naprzykład, 
albo i z tem wiszniowy. Gott. wie prachtrall! 

— Cholera pania z tem zachwalaniem! — rzu 
cita. się nagle dziewczyna na kupcową. — Dym 
bli na gębie groch mi tłukli, a pani chce wmó* 
wić we mnie, że mi jest w czemś do twarzy. : 

Miała racyę — ta kupująca dziewczyna. Ré- 
gularna jej twarz zeszpeconą była Śladami ospr. 
i robiła wrażenie pomarezczonaj masy. 

— Jak pani przyszła do ospy? — spytała $7- 
dówka. 

— A w szpitalu. gdzie opatrywałam chorych. 
Czart mnie namówił iść na siostrę miłosierdziu 
Zaraziło mnie od jakiegoś Węgra i nieszczęścić 
na cała życie było gotowe. Gdyby mnie pant 
przedtem była widziała. Nie miałam jeszcza 
trzynastu lat, a już mi faceci spokoju mie dā- 
wali. Fotografy za darmo mi wizytki robili, by“ 
lem sie zdjąć dała da gahilotki. 

-— To poco pani poszła do szpitala? 

— Bo myślałam, że tam się prędzej jakiś le- 
pezy trafi, co się ze mną ożeni. Chciałam loe 
zrobić — ot i zrobiłam! Zamiast męża mam 
wyboje na gębie. I gdyby to jeszcze od swoje- 
go. ale od takiej zawołoki z za dziesiątej góry. 
A niechbym nawet i za mąż nie wyszła, tylko 
inszy los zrobiła. Na wojnie to wszystko jedno: 
Teraz zaś ani tak, ani siak. Trzeba będzie Cś: 
łe życie przekawęczyć, że nawet nie wiem jak. 
Taki mój los pechowaty, taki, paiamać, zatra” 
cONY... Stab. 
"EZ AAAA W ZZ CZZZZZ a 
Mały łełjeton. 


K. KAJTWARA. 


Zamążpójście szczurzycy. 


(7 jezyka japońskiego na Esperanto przełożył 
C€zif Tożrio (Tokio). z języka Esperanto n4 
język polski L. Kronenberg). 


Stary ezczur miał córkę, którą pragnął wy” 
dać za kogoś najshniejszego w świecie. Poszedł 
tedy do księżyca, bo myślał, że księżyc jest 
najsilniojszy. Lecz księżyc tak mu odpowiedział: 
Często zasłania. mnie chmura, a ja w żaden 5pó” 
sól nie moge jej spędzić. 

Wtedy poszedł szczur do chmury, rozumie- 
jąc. iż chmura jest silniejszą od ksieżyca. — 
Chmura. jednakowoż odpowiedziała: Zawsze 
rozpędza mnie wiatr, a ja nigdy nie mogę mt 
się oprzeć. 

Poszedł więc szczur do wiatru, uważając, 20 
wiatr jest silniejszy od chmury’ Lecz i wiatr 
odpowiedział} mn odmownie: Mur stoi mi n32 
przeszkodzie, a ja w żaden sposóh nie mogę 
go obalić. 

Poszedł wreszcie szczur do muru, myśląc. a 
mur jest silniejszy od wiatru. A mur odpowie” 
dział mu w on sposób: Twoja rodzina zaw 
mnie gryzie, a ja nie mogę temu zaradzić. 

Zroznmiał tedy szczur, że szczurzyca powins£ 
wyjść tylko za szezura, a powróciwszy do do- 
mu, wydał swoią córkę ta mlodego szczurń 
z sąsłednicgo domu. 


p "waw ë uuzK 


Morderstwo z... młodu! 


Wiedeń, 6 października- 


Jeszcze w pierwszych dniach maja b. r. 208- 
leziono w Bruenn, w Czechach, niejaka SY- 
donię Mueckstein, w jej mieszkaniu uduszonś$ 
leżącą pod dużą wiązką brudnej bielizny. Ener- 
giczne śledztwo wykryło już nazajutrz, żo SPA” 
wczynią mordu i połączonego z niem rabunki 
była służąca bez zajęcia, Róża Haller, które 


Ostatecznie przyznała się do zbrodni, podając 
E łączny jej powód głód i nędzę niemożli- 
© użej do zniesienia. Opowiadając szcze- 
kóły zbrodni podała oskarżona, iż bardzo często 
" się w ostatnich zwłaszcza miesią- 
ni: "el życia serye dni, w „których litoralme 
„09 ust nie kiadła z wyjatkiem wody. W koñ- 
cą Pada w taki stan rozgoryezenia, że stra- 
T> £upołnic pojęcie różnicy między dobrem 
è złem, u zresztą najwyższem szczęściem wyda- 

a Się jej « redy możność najedzenia do syta. 
dh względu na środki, prowadzące do tegu 


|. 
a. rohu że znajomosci z Mueckstejnorx, 
mą a dv niej pod jakim* pozorem już z uło- 
JM z góry planem mordu. który toż wyka- 
"duszje sua ofiare przyniesionym z. sobęj 
urem. 
|" zamordowanej przykryła brudną hte- 
| sans zać zapakowała spokojnie wszyst- 
Be przedstawiało większą wartość, nastę- 
Mau o5 zjadła znalezione zapasy żywności | 
w... Się na epoczynek do łóżka swej ofiary. 
ap aniu Muecksteinowej, obok jej zwłok 
bywała morderczyni prawie całe dwa dni, 
a= ji kotom oh tłumok i odje- 
: tlakrem do hotelu, gdzie ją też pózniej 
Mesztowany, "8 ją p J 
Pe Przysięgłych skazał Różę Haller na. 
m Té, a najwyższy trybunał spelacyjny wy- 
A ten obecnie zatwierdził. 


e 3 * 
mordowany uciekinier, 
Budapeszt, 6 października. 
a tinik kasowy centrali jarzyn, Józef Chri- 
1 Sprzeniewierzył niedawno z kasy centrali 
AW K, z któremi umknął. nie pozostawia- 
Sady po sobie. Dopiero w 6 tygodni później 
ac go przypadkiem w Bałaszagvarmat i 
odowano jego aresztowanie, nie na długo 
4, gdyż już na drugi dzień zdołał uwoi- 
¥ z aresztu policyjnego, gdzie go prowi- 
ie umieszczono. 
Kilku dniach ponownie dostał się w ręce 
ję © lecz i tej umknąć zdołał w niewyja- 
© dotychczas sposób. 
<szcię uchwycono go poraz trzeci i odsta- 
do Budapesztu pod dozorem specyalnie 
Wonej straży. Nazajutrz po przybyciu do 
Reszty poddano go przesłuchaniu, na któ- 
Ożył zupełne przyznanie sie do winy, 
= Poi dozorem komisarza policyi, żołni”- 
a zorey więziennego odstawiono go do 
Tuż przed drzwiami do celi wpadł Chri- 
* nowy pomysł: oto upuścił na ziemię 
nosa tak, że na inoment znalazł się 
4 strażą. Ten moment. wystarczył mu 
„Jycia wolności. Silnym ruchem pchnął 
s, n w drzwiach strażników do celi, bly- 
“Me zamknął za nimi drzwi i zanim 
stróże bezpieczeństwa _ publicznego 
szykiem sprowadzić sohie pomoc, śmia- 
mier dawno już opuścił gmach pol- 


kaza jednego oficera 
wk AA azą calego sianu 


; Wiedeń, 6 października. 
= a zmilitaryzowała wszystkich į wszy- 
awet sprawiedliwość. I nietylko w tem 
2o wiele milionów ohywateli podlega 
- JUrysdykcyi, lecz nawet sądy eywil- 
a nuja pod obuchem militaryzmu. 

Określa. że obraza ..armii cesarskiej“ 
rei jednostki armii“, jest czynem 


ej 


- 


ia Mezni prokuratorzy i sędziowie 
! dalej niż ustawa i wynieśli ofice- 
tej serów t. zw. „zupaków* do rzędu 
obaj, ędnostki armii“, tak jakby kto 
; Już mógł zauważyć dywizyę, czy 
Vlko rotę, ztożoną z samych tylko 
»łupaków* iducych na nieprzyja- 


t 
PRS rodzaju ivterpretacya ustawy pro- 


1 z” 
R łesmczę | większych 


taer vi. „GONIEC KRAKOWSKI" 


Z SATYRY FRANCUSKIEJ. 


Z gałązką oliwną... 


(Napis: „Mas cuda dziala! . 
„Matin*. 


świadczy rozprawa, jaka się odbyła onegdaj w 
Wiedniu przed sądein w okręgu Il. Sędzia po- 
wiatowy skazał na karę pieniężną pewnego urzę 
dnika, z powodu „obrazy samojstnej jednostki 
armii“, który żadnego zamiaru nie miał obrazić 
„oddzialu“ czy też całego „stanu oficerskiego. 
Ale dziś kto obraża jednego oficera naraża 
się na walkę ze wszystkimi 

Jak przedstawia się owa obraza? 

Pewien oficer (akt oskarżenia nazwiska nie 
podaje) wsiadając do tramwaju uderzył jakąś 
panią, nie przepraszając jej za ów czyn. Wó- 
w¢ezas towarzysz owej pani, wyższy urzędnik 
kolejowy, miał -— wedle słów oficera — zwrócić 
mu uwagę: „Tacy oficerowie nie powinni jechać 
w tramwajach! Wszyscy oficerowie niech idą 
na front a nie zachowują się w-podobny spo- 
sób! Nie jesteśmy przecież w Galicyi!* 

Oskarżony ów urzędnik oświadczył na roz- 
prawie, iż zupełnie nie miał zamiaru obrazić 
stanu oficerskiego jako takiego; sam jest ofi- 
cerem rezerwowym a słowa jego dotyczyły 
tylko owego oficera i nie są też żadną obrazą 
tylko krytyką zachowania się tegoż. tembar- 
dziej, iż ów podniesionym głosem w dalszym 
ciągu słownie obrażał oskarżonego. 

Mimo to sędzia skazał oskarżonego na 50 K 
grzywny za „obrazę samoistnej jednostki armii" 
motywując wyrok tem, iż obraza jednego ofi- 
cera jest zarazem obrazą całego stanu oficer- 
skiego. 


Dzwonek. 


Północ na miejskich poczęła bić zegarach... 
Z ostatniem przenikliwem „baain* spadłem 2 
wysokości maryackiej wieżycy w ponurą pasz- 
czę rozpaczliwie ciemnych ulic, stanąłem przed 
jedną z kamienie przy ul. Kannelickiej i przy- 
cisnąłom dzwonek, na dżwięk którego miały się 
otworzyć bramy wiodące do Sezamu mego 
podniebnego mieszkania na drugiem piętrze w 
oficynach od tyłu. Wyczekawsży momencik, 
przycisnąłem dzwonek po raz drugi, pieszcząc 
już w duchu rozkoszny obraz zaspanej stróżki, 
naciągającej pospiesznie na swe filigranowe nóż- 
ki jakąś kiepską imitacyc pantofli. Nie — ci- 
sza. Zakląłem więc siarczyście, jak tylko można 
zakląć w takich sytuacyach życiowych i z ener- 
giay na jaką tylko stać było mój wskazujący 
palec u prawej ręki, przycisnąłem guzik po raz 
trzeci i trzymałem tak długo, że głos dzwonka 
powinien był według mego wyrachowania zbu- 
dzić nie tylko samą stróżkę, ale i jej niebosz- 
czyka męża, śpiącego snem wiecznym od lat 
trzech na Rakowicach. Znowu nie. Więc jeszcze 
raz | jeszcze raz i jeszcze... Wkońcu wpadłem 
w istny szał i począłem drżącymi ze wście- 
kłości paleami wygrywać na nędznym dzwonku 
gdzieś, kiedyś zasłysfAną produkcyę futurysty- 
tzną, noszącą tytuł: „Sarabanda na. łysiej górze 


niedorzeczności. | czyli Śpiąca stróżka w suterynach'*. 


Str. 13 


Nagle przed oczyma zamajaczyło mi widmo 
półksiężyca, a na szyi uczułem żelazną obręcz 
jakichś strasznych dłoni. 


„Aj, ostrożnie! — zdołałem krzyknąć =e 
świeży kołnierzyk!” 

„Ha mam cię. bolszewiku: — zarrczał sropi 
mąż. — Morderco z Kociej Wulki. podpalaczu 
z Pueytowa, członku zielonej brygady z Rze 
szowa!” 

„() przepraszam. jesteś pan w najzupełnieje 
szym błędzie! — odrzekłem, usiłując nadać 
przyjacielski ton temu oryginalnemu dyalogowi. 
— Na razie jestem tylko członkiem „Gońca 
Pan pozwoli, że mu się przedstawię małe „r* 
i to w dodatku w nawiasie. Nie zna mnie pan? 
Szkoda. Napisałem raz nawet o panu humorye 
styczną migawkę — musiał pan zapewne czye 
tać. Niestety, skonfiskowano ją . 

„Nie zawracaj ptaszku gitary! Go tu znowu 
dłubiesz od pół godziny koło tej bramy?“ 

„Ja? Nic. Dzwonię. Tak sobie dzwonię i nie. 
Mam właśnie przyjemność mieszkać w tej ka- 
mienicy*. 

„Co tu mieszkarz? Przekonamy się". 

Srogi mąż nie spuszczając ku mej rozpaczy 
żelaznej ręki z mego kołnierzyka. drugą począł, 
zdradzając wprost zagadkową znajomość prą- 
dów futurystycznych, wygrywać na dzwonku 
dalszy ciąg piekielnej suity, z takiem powodze- 
niem rozpoczętaj przezemnie. Po kwadransie za- 
wyrokował: „Znamy się, ptaszku. na takich 
sprawkach. Przeciąłeś drucik. ale to nie — za- 
pukamy!'* , 

Pukaliśmy obydwaj. Najpierw dystyngowanie 
jednym palcem, następnie pięścią, butami -— 
wkońcu łaską, bagnetem i kolha. 

„Pukanie“, podczas którego kamienica wstrzą 
sana pompejańskiemi konwulsyami. drżała od 
piwnicznych posad aż do szczytu komina. m 
Rogu ducha winni lokatorowie powyłatywali ze 
swych łóżek, trwało pół godziny. 

W uśpionych cichych alkowach poczęły bly- 
skać naokół światła i jęły się ukazywać strwo- 
żone, blade, a przedewszystkiem zaspane twa- 
rze. Gdzieś z naprzeciwka zabrzmiał jakiś wrza- 
skliwy dyszkancik: „Nie możesz to pan ciszej 
pukać? Doprawdy, to bezczelność! Mamcia sią 
tak zestraszyła ze strachu aż strach! Z dołu 
zawtórował mu tubalny bas: „Myślałem już pa- 
nie dziu, że Foch pod Krakowem*. 

Coś koło godziny pierwszej, gdy mój iowarzysz 
nadwyrężywszy sobie ręce. nogi i bagnet zapro- 
ponawał mi nocleg „pod telegrafem”, zazyrzytał 
klucz i mój rozkoszny sen o pospiesznej stróżca 
ukazał się nam w całej okazałości na tle otwar- 
tej bramy. 

„Czy ten pan tutaj mieszka? — zapytal przee 
dewszystkiem srogi mąż, podsuwając mój cy= 
ferblatt pod zaspane oczy stróżki. 

„Ten pan? Ano zdaje mi się, że tu taki mie- 
szko...“ ; 

Teraz przyszła na mnie kolej. 

„Ładne wy tu porządki macie -- wsiadłem 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


— zakończyła i zgasiła mi światło 
Kładąc sobie następnie w moim samotnym ka- 


walerskim pokoiku zimne okładv na poohijane 
ręce i nogi. poprzysiągłem sobie w duchu, że 


Str. 14 
na stróżke. — Stoje w cimnna noc calą godzinę. | nie bedzie“ 
dzwonie. pukam...” przed nosem. 
„Nicem ta nie słyszała”. 
„A gdzież wy uszy macie! To eala uliec po- 
budziło sie tom walenien. kopaniem w bramę. 
a wy nie!“ 


«Przepraszam. do mnie należy dzwonek. a nie 
ładne kopanie w bramę — odrzekła z modno- 
ścią dama. pospolicie stróżką zwana. Chwała 
Bogu dwadzieścia pięć roków minęło na święty 
Michał. jak jestem dozorczynią i wiem jak się 
wedle dzwonka chodzi. A jak zepsuty, to niech 
se likatorv rychtują. Pan mie ta rozumu uczył 


gdy mi kto kiedykolwiek w życiu zrobi jaką 
ciężką krzywdę, nie hędę mu życzył żadnej na- 
głej a niesnodziewanej śmierci lub jakiegoś ba- 
nalnego „bodajś pekt“. „bodaj cię pokręciło” lub 
„złam kark tylko wyśle pod jego adresem je- 
dna skronniutkie a serdeczne życzenie: „bodaj 
ci się zepsuł dzwonek w kamienier:* (r) 


0 cement dla celów odbudowy. 


Kraków, 6 pażdziernika. 

Z Urzędu odbudowy kraju Sekcya II 
fla handlu i przemysłu nadesłano nastę- 
pujący komunikat: 

'D—skii Bo największych przyczyn. powodu- 
jacych powolny postęp odbudowy kraju, należy 
brak materyałów budowlanych, między innemi 
także cementu. C. k. Namiestniciwo, Urząd od- 
budowy kraju czyni od początku swej działalno- 
ści wielkie wysiłki celem zdobycia potrzebnych 
zapasów. Na usilne starania Urzędu odbudowy 
Sckevi III dla baretlu i przemysłu. Ministerstwo 
handlu rozporz: n z dnia 17 lipca b. r. po- 
lecito Zaązka4 iarczemu przemysłu ce- 
mentowego przy : 14 proc. całego kontyn- 
gentu tygodniowego Centrali obecnie Kraj. 
Urzędowi odbudowy. Na to zarządzenie Urząd 
odbudowy (W. A. Z.) od dnia 29 lipca do dnia 
1 września otrzymał 263 wagonów cementu w 
ratach tybodniowych. W tym czasie wpłynęło 
do Urzędu odbudowy 274 podań o przydział 
1019 wagonów cementu. Po odrzuceniu 15 podań 
ze względów formalnych, a odesłaniu 25 podań 
wprost do Związku gospodarczego przemysłu 
comentowego z tego wzgledu, iż nie podpadaly 
pod zakres odbudowy, pozostało 234 podań 
(923 wagonów) do załatwienia. Urząd odbudo- 
wy kraju przydzielił cały zapaa. tj. 258 wagony 
cementu stronom. co stanowi wobe? zgłosza- 
nego zapotrzebowania (923 wagonów) tvlko 
80 proc. 67 podań nie moglo być zanelnie 
ua zglednionych. 

Jak z tego wynika, 14 proc. przydział przy- 
znany Urzędowi adbudowy kraju jest zupelnie 
n ewystarczający tlo pokrycia bieżącego zapo- 
zrzebowania. W najbliższej przy szłeści stan jesz- 
cze bardziej ma się pogorszyć, wskutek spado- 
jącej z dniem każdym produkcyi przedsiębiorstw 
cementowych. 

Akeya odbudowy kraju obejmuje, jak wia- 
demo. prawie całą Galicyę, albowiem tylko pe- 


Silva rerum. 


„Gazetę Wieczorna” wyświzcono z krajów 
bojażmi Bożej i cnych obyczajów, 

a tego nie zrobił żaden kiep luh murga, 
jeno krajanin grafa Eulenburga. 


Kto się o mąkę dla siebie wystara. 
tan może jej kupić nawet pół cetnara 
ale tę mąkę hapną mu żandarmi, 

(w taki = „sposób rząd swe sługi karmi!). 
i R: dy 

— Przy naszym boku walczcie. o narody, 
łeśli rzetelnej pragniecie swobody! 

-— Mój słodki Panie, jak tu iść na szaniec. 
czując obrożę i mając kaganiec? l 
Gdy polski tułacz do się wróci znown. 
tedy ni: znajdzie ni dachu nad głową. 

na odbndowę próżne są nadzieje. 

bo drzewo .mieczowi rozkradli złodziejo*, 


— T[mdu. nie sarkaj i bądź mi spokojav. 
ho już sie zbliża koniec strasznej wojny! 
(Że hędzie raz koniec. wiedzą nawet żaki 
lecz inna jest kwestva: koniec — ale jaki? . 


Ktoś do ententv miał długie gadanie, 
ententa mu na to: nie ma głupich, panig! 
Z togo zaś morał taki się rozumie: 

ze obra4 do dziada też przemówić umnie. 


wne powiaty położone na zachód od Krakowa 
nie były dotknięte inwazyą. Ze statystyki. ze- 
stawionej przez Centralę odhudowy Galicyi wy- 
rika. iż w miastach : miasteczkach galicyjskich 
przeszło 37.500 budynków mieszkalnych i 10.330 
zabudowań uległo zupełnemu zniszczeniu, nie 
licząc w tem kościołów i budynków szkolnych. 
Odbudowa tych objektów wymaga bezwarunko- 
wo cementu. Mały przydział tego materyału 
grozi wielk'em opóźnieniem całej akcyi odbu- 
dowy. Jest rzeczą konieczną. aby Urząd odbu- 
dewy otrzymał większy kontengent do dyspo- 
zycyi, a ze względu, iż z powodu braku ro- 
botnika i matervałów. budowa tak prywatna, 
jak też rządowych ohbjektów nie podpadająca 
pod zakres odbudowy w bardzo małym zakresie 
się obecnie odbywa, bardzo pożądanem by było, 
aby Urząd odbudowy otrzymał przydział ce- 
mentu dla całej Gaticyi bez względu na rodzaj 
zapotrzebowania. to zn. czy dany objekt pod- 
pada pod zakres odbudowy czy też nle? Na 
pokrycie tego zapotrzebowania wystarczyć 
może 35 do 40 proc. kontyngentu, będącego 
w posiadaniu Zwiazku gospodarczego przemysłu 
cementowego. Gdyby jednak z jakichś powodów 
Związek gospodarczy nie mógl przyznać Gali- 
cyi wymienionej ilości cementu. to już nieodzo- 
wnem jest oddanie 25 proc. kontyngentu tygo- 
dniowego dla celów wyłącznie odbudowy. 


Urząd odbudowy kraju Sekcya IT dla handlu 
i przemysłu za inicvatywą dra Rogera. har. 
Battaglii, wdrożył już akere, m mającą na erlu 
uzyskanie zwiększonego kontyngentu. Poparcie 
czynników odpowiednich tak w ministerstwie 
handlu, jak też w Zwiazku gospodarczym prze- 
mysłu cementowego jest nicedzowne. W pierw- 
szym rzędzie Prezvůvum Koła polskiego. jak też 
Ministerstwo dla Galicvi winno ze swej strony 
dołożyć wszelkich starań. aby Urząd odhudowy 
krajn otrzymał w jaknaikrótszym czasie powin- 
kszony RCM dziął cementu. 


Dorobek wieków ginie i EE Ty = poon 

cały Świat czeżnie i złazi na dziuda. 

i przepadł każdy. gdy tak pójdzie dalsi. 

kto nie jest Krezusem lub nie jest z centrali. 


Nastała jakaś dziwnych chorób era, 
Gzisiaj hiszpanka mocno nam doskwiera, 
u gdy ta minie, jest obawa wielka, 

że po hiszmamce zjawi się angielka. 


Tak było od wiska i tak będzie zawly, 
że ludzie niektórzy nienawidzą praw ty. 
wiec trzymaj najlepiej za zębami jęzor. 
bo łatwo ci może urznąć go pan cenzor. 
— O wiedze i światło zanosim oredzie 
ale niech polskiem ono światło hędzie: 

— Co? polskie światło oskomę wam sprźwia? 
dać im po litrze nafty z Borysławia! 


Tutaj aktywiści. tam znów pesymiści, 

a każdy wygraża, że sie jego ziści — 
jabym się zaś w takiej oryentacvi za siął: 
chroń mnie. Panie Boże. od moich przyjasi*! 


Naszych złodziejaszków lubię ja najbarzy, 

ho nia są wybredni. kradną, co się zdarzy. 
ach. gdybym tak wied?łał, ż3 mnie posłusaają. 
tobym im powiedział, co nam ukraść mają. 


Pono to gniewu Twojego przesłanki 
one okrutne, śmiercionośne tanki -— 


~w Numer 97. 4 


NA METZ! 


FK e Hm 


ą Mapka terenu operacyj armii amerykańś 
prowadzącej ofenzywę na Alzacyę i Lois? po 
z zamiarem uczynienia z tych prowineyi = 

ich zdobyciu — podarku Framcyi. dla przył” 


czętowania zadzierżgniętego braterstwa. 


. 
O Panie! Panie! Kiedyż w Twojej chwale 


dasz i nam tanki. burzące centrale? + 


+ 
Któż z dawnych czasów nie zna pana. La 
który miał z kondemnat podszewką u ™ 
Dziś prawie się każdy z Łaszczem równaćć 
bo każdy mieć może podszewkę z bam 


Galicyjska prasa srodze się żaliła. 
że nam dokucza pcheł kąśliwych sita 
o sancta stulpes! zamiast walczyć z karły 
baczmy, by wislkie psy nas nie pożaśły* 


A 


Jakiś ktoś ogłasza iczy * « prawda. any?) 


że ma płyn na plackw;: i sposób na 5% 
panie aptekarzu, wżdy to prawda — ° | 
ty twoją mikstura Polskę zbawić może: 


Chcialem jeszcze pisać o plotkach na = 
o tryumfach raka. o pokoju w Brześ 
lecz poniecham tego — już zakończyć 
bo jeszcze paraliż rąbnie mi congo 
St. Poż 


Z Nowego Sacza. 
PODZWONNE. Korosnondent MINT 
pisze nam: Do szeregu ofiar epidemia 
hiszpańskiej przybyła joszezo jedna: we , 
dnia 1 b. m. tłumy publiczności nowo 
młodzież I. i TK gimnaz. męskich. 
żeńskiego I całe grono profesorskie Gyg 
ale na miejsco wiceznego SP 
Erazma Iszkowskiego, profesora. If: 
meskiego i simnazyum żeńskiego: 
wiek niezwykłej wiedzy, upatrzonym 
Iszkowski naprofesora uniwersytet 
ogólną sympatyą. niezwykle fubiany 
czniów. w postępowaniu z otoczenie 
i uczynńy. W gronie profesorskiett “i 
ważany i zaszczycony godnością £ 
rządu nowosądeckiego Koła T. N 
Zacyą na zjazdy krajowe. Poch 
znanej w kraju, obywatelskiej, I p 
Zmarł w 34 roku życia. osier 
je nieletnich dzieci — wywołując zgon 
ry żal nie tylko w gronie rodziny Í ców $ wj 
lecz i w ogromnem gronie mieszkańć 
sądackich. '4 


Z Krosna. 2 


(Brak młeszkań. — Groźba i 
realnej. — Zamknięcie szkół. 7 


występy)- 


Brak mieszkań w naszem mieście, Š 
katastrofalny. Doszlo już do tego, 2 
nie można przenieść żadnego p 
nie znalazłhy tutaj mieszkania. <A 
nie czyni nic w tym względzie. ej, 8 
radzić.. W ostatnich dniach aja. 
szkolna krajowa do 72 zrządu MIA wą 
ŻE o ile nit będzie się starał prai w 
profesorom tutejszej szkoły 7% 
kaniu mieszkań. w takim razie 
kich profcsorów, a szkołę Te* 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 
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A przecież przy dobrej woli dałoby się dużo 
Mobic. W samym budynku sądowyin całe dru- 
"W piętro 18 ubikscy” stoi pustką i przy popar- 
SU posła Jabłońskicgo, możnaby wyjednać po- 
*olenie na urządzewie tam mieszkań dla: urzę: 
dnikow, eweniuainie wożuaby tam przenieść 
starostwo, które (ale w prywatnej willi. 
MSZĄ «kie szkoy. tak w mieście. jak iwo pa- 
pecia zostały zamknięto na PE dri # powodu 
pilemiezni« mjacej inienencvi- „bUiszpale 
bkiej 

à 

~ 6 

Ł Białej. 

82 Białej piszą nmi: 

Przed kilku dniami divia się tu w sali pol 
"<2arnym Orłem” przi dziawienie na dochód pa- 
Miatkawevo albumu 10 putku piechoty, Mimo. 
€ pulk: ten rokruiuje się przeważnie z Pola- 

W, imicyatorzy bie uważali za stosowne o 

Gdstawieniu zawiadomić pubiiezność polską, 

© «hyba aliszy pisanych w niemieckim języku, 
ła takie zawiadomieni: uważać nie można. To 
też sala świeciła pustkami. 


pi 


Myśli i zdania. 


Drezy jaźń. 
W darz nikng” przyjażni swej stówv. 
+ przyjaciel zdradzić cię zoiowy. 
O krytykach. 


miej coSadtobit,słatwiej keptykówać; 
udniej być zdrowym. zaś łatwiej chorować. 


.. C U U M we "MF "u 
NAJWIĘKSZY skład aparatów i przyborów kościelnych 


Ronstanty Witkowski Rordas 


Kraków, ul. Wiślna 6, (obok Rynku). 
poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: 


p 
 URNNZZENZNENZZNNZNECNEKEN 


BIURO 


4 


E Ncyjnego zaopatrzenia zniszczonych 


Akursowo zatwierdzonych. 


) o 1 w południe, gdzie otrzymać mogą wyjaśnienia. Termin||% 
w „składania ofert wyznacza się na 15-go października godz. 12]|$254550000000000000000000422000000055000000000 
i PYTEYTYTYTY 


Południe, 


JAN LEWINSKI 


Biuro architektoniczne 


y 


RZEMYSŁU DRZEWNEGO 


 k. Namiestnictwa C. 0. G. i Wydziału krai. „Organizacya 
| maszynowych“ w Krakowie, ulica Karmelicka L. 1, 


: ma do rozdania: 
CZĘŚĆ robót wykonać się mających sprzętów, potrzebnych do sub- 
wojną zagród włościańskich. 
Mianowicie: 15.000 łózek, 10.000 stołów, 40.000 stołków, po 10.000 
o A © spania, półek, kredensów, komód, ławek 2.000 półek na miski, 
"0 skrzyń, 2.000 kołysek, 5000 szaf, 4.000 stołeczków, a to 
Izewa miękkiego, napuszczanego pokostem, według projektów 


Roboty te są do rozdania w partyach. Zamierzający ubiegać 
9 te dostawy, mają zgłosić się do referenta oddziału „sprzętar- 
Bo ze Rego chwilowo przy ul. Basztowej l. 17, I 
do 


Dyrekcya Biura. 
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=== Telefon 586. amm 


"LWÓW, 
ul. Andrzeja Potockiego 58. 


t przedsiebiorstwo fabryczne 
dla przemysłu budowlanego 
Odbudowuje: Budynki dworskie, 
gospodarskie i młyny. ! 
Osuszanie termiczne budynków. 
piee zje w wiasnycli fabrykach wszelkie robety stolarskie z okuciem. 
ANA uchnie kaflowe. płytki glazurowane do wykładania scian i krawężnisi 


* Ochrony murów, schody i płyrki posadzkowe z sztucznego granitu, fasady 
= Z sztucznego kamienia i „Terre Patria“ Gegła własnego wyrobu. 


SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH. 


' ARE E W ICE Z ODRA ROOT LL) a 


Nedza. 
Jeśli ktoś szydzi z twej widocznej nędzy, 
Poproś by wskazał źródło swych pieniędzy. 
Wiedza i wielkość. 
suchając wiedzę, oddaj życie cale. 
Zač cheze być wielkim wzgardź wszystkiejn 
EO maite 


O zamiarach. 
Nie mów LikGnn, jakie two zamiary. 
Miody nie pojmie, a wvśnieje siary. 


Życie. 
Pamieiaj zawsze, jaka stąd nauka, 
Zmarnosać życie, niewielka to sztuka. 


Wiara. 


Gdy mlodzik mówi: „Nie mam żadnej wiar” . - 
„Znajdziesz — rzeknij — kiedy będziesz stary”. 
W;ytrwałość. 

Gdy zaczniesz pracę. pracuj wciąż. 

Do celu swego stale dąż, 

Przeszkodę każdą usuwaj, niszez. 

Nowe wznoś gmachy na miejscu zgliszcz, 
Nie bój się nigdy wichury. burz, 
Naprzód krocz śmiała i dzizło twórz! 


Bajka. 


Eyi kraj bez sądów, państwo bez podatków. 
Reiner co nie brał od gości naddatków — 
By: lud bez wojska wolny i szczęśliwy. 

Był Poluk zgodny, nigdy nie kłótliwy. 

I była żona aż do grobu wierna, 

Była kucharka chuda i mizerna. 


+++ 
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KORE DANA A PARE DABORLORŃ A MBÓBA T T T DGA RACAK KK AKA 
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METAL 


Fabryka wyrobów 
metalowych I akumulatorów 
Własność krajowego funduszu inwestycyjnego 

LWÓW-LEWANDÓWKA. 


DOSTARCZA KAŻDEGO RODZAJU ŚRUBY, 
NAŚRUBKI I NITY, w szczególności ŚRUBY 
DO PŁUGÓW, DO ZAWIAS etc. 


Ceny konkurencyjne, 


Str. 15. 


Był rok bez kłótni i bez żadnych sporów. 
Nie upadł wtedy żaden z polskich dworów. 
Eyi człek bez yrzechu. sasiad bez zazdrości. 
Bogacz, co lubiał krewnych swoich gości; 
Był pałac ze złota szczerego wykuty. 
Był w Polsce poeta, co mid caie buty. 

L. Kronenberg. 


R = e © 
Odpowiedzi Redakcvi. 
—0— 

Autorowi wiersza „Wymarsz*, W rycerskiej 
swej rapsoyi opisuje nam pan ulewe, która „nie 
dohrego nie przyniosła. jak dreszez. Do tego 
spuścił się jeszcze gwałtowny deszez* a „Wie 
chura każdego osłabia. Czuje ń żołnierz. cznie 
i hrabia“. Czy Pan sądzi. że hrabiowie są 7 jne 
noty matervału. niż reszta żołnierzy? Ale ow 
dbały o zdrowie pułkownik woła, głosem pel- 
nym troski: „Żołnierze, wojowniey! rozkazuję 
wymarsz do dalszej włoski!“ Zapewne sądził poa 
czciwy pułkownik, że w „dalszej“ wiosce deszcz 
nie pada... Ale dla czego nie postarał się za” 
wczasu dla was o parasole? Wreszcie wszystko 
„ustawiło się w ciemnej ulicy — w kształcie 
prostej pętlicy* — no i prawdopodobnie — 
jak się domyślamy, poszło do drugiej wsi!... 
Krzyżyk na drogę! 


Redakcya i Administracya 
„Gońca Krakowskiego" 
| Kraków, ul. Dunajewskiego 7. 


Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, 
sztandary, baldachiny, kielichy, puszki, monstrancye, 
adamaszki, aksamity, galony, frendzle etc. 
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Koronki do bielizny kościelnej w naiwiększym wyborze. 
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Termin dostawy Krótki. 
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Piicię tylko 


najzdrowszą i najlepszą 


GRUNERSKĄ NATURALNĄ 
SZCZAWĘ ALKALICZNĄ 


ze źródła Grin koło Korisbadu. 


"xa e + 
Do nabycia w dowolnej ilości. **! 


BRACIA ROLNICCY 
KRĄKOW, ul. Sienna 2. — Telefon 2303. 


Conniki, orzeczonia łokorzy dorm’. 
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Bdreszy P 
mieszkańców Lwowa wysyła Wydawnictwo 
Księgi adresowej za opłatą 50 hal. za adres, 
za kilka lub kilkanaście adresów policzy się 
R 40 hal. — Porto opłaca Wydawnictwo. 
ależytość można uiścić znaczkami pocztowymi. 


ADRES: Lwów, w. Grottgera L. 6. 


| ` 
Wypożyczalnia Nuti 


przy składzis nut księgarni 641 
n, E. Friedleina w Krakowis, Rynek 17. 


Abonament zwyczajny — miesięcznie: 
Za 4 utwory K 260, za 6 utworów K 4—, za 
10 utworów K 6—. 
Abonament z premią — miesięcznie: 


Za ü utworów K 6—, premia nut za K 4—. 
Za 10 utworów K 9%—, premia nut za K 6—. 


Kaucya przy abonamencie miejscowym K 10—, 
przy abonamencie zamiejscowym K 20—, 


Abonenci zamiejscowi opłacają abonament za 8 
imieni:;ce z góry i otrzymują 3kretną ilość utwo- 
rów — wymiana nut odbywa się tylko pocztą — 

przesyłka na koszt abonenta. 


zajmujące książki 
do nabycia w księgarni 
L Buchsbauma 


w Przywozie (Morawy) 


Złola księga domowa Kobieta lekarką domową 
Podręcznik lekarski do pielęgnowenia zdrowia i lecz- 
nictwa w rodzinie, z szczególnem uwzględnieniem cho- 
rób kobiecych i dziecięcych, położnictwa i pielęgnowania 
dzieci. Przepisy zachowania się podczas ciąży, celom 
uniknięcia bólu i niebezpieczelistw przy porodzie. — 
Z dodatkiem: O zabiegach prze iw zapłodnieniu. P1zez 
Dia med. Annę Hickelmann, praktyczną lekarkę w Dre- 
nie, Y00 stron z 460 ilustracyami uryginalnemi, 85 ta- 
blicami i dodatkami kolor. Wspaniała oryginalna oprawa. 

Cena K 52— 


Nasz weterynarz. Poradnik gospodarski zawierający 
wskazowki co do hodowli i właściwego rozpoznania, 
zapobieżenia i leczeuia wszelkich chorób koni, bydła, 
owiec, świń, kóz, psów, kotów i drobin. Zwięrzę dumowe 
w stanie zurowyin i chorym. Zrozumiale napisane dzieło 
2e stu rycinami. Cena K 10*— 


Potęga hypnotyzmu czyli odsłonienie ta emnic wla- 
dzy ludzkiej. Podanie w jaki sposób wywrzeć mozua 
psobisty wpływ hypnotyzmu, magnetyzmu i snggestyi 
czyli wpojenia myśli, Z wielu rycinami. Cena K 5— 

200 pięknych wierszyków na pocziówki I powin- 
szowania Imianiaowe oraz zbiór toastów i wierszy do | 
pamiętników. Cena K 270, a 

Przygody rozbitka nagietskiego, nadzwyczaj zajmu- 
jące przygody podróżnicze według opowiadania „Dzieci 
kapitana Granta“ ozd. 125 rycinami. 8 tomy Cena K 10 — 


Quo Vadis? Dokąd idziesz, Panie. Opowieść histo- | $ 
ryczna z czasćw prześladowania chrześcian za panowania , BĘ 
Nerona, podług powieści H. Sienkiewicza. Nowe obszerne Jeg 
wydanie ludowe, pięknie ilustrowane, W opr. Cena K560 B 

i zak N © 


Dzieje narodu polskiego od najdawniejszych czasów 
napisane jasno i dla każdego przystępna, zawierają całą 
historyę polską. Liczne obrazki uprzyjomn ają wszystkich 
panujących i ważniejsze zdarzenia historyczne, w'elkość 
sławę narodu naszego. Najstosowniejszy podarek przy 
każdej okaryi. W oprawie Cena K 5%6vV 


Księgarnia wyzsylkowa 620 


I BUCHSBAUMA w Przywozie 


(Gderfurt) obok Morawskiej Ostrawy. 
À, 


Towarzystwo odbudowy, | 
etowarzyszenie z ogr. poręką we Lwowie, Akademicka 23, | KA 


wykonuje wszelkiego rodzaju budowle, dostarcza mate- 
ryałów budowlanych. Biuro terhniczne pod kierowni 
ctwem aut. inż. cyw. Teofila Dujanowicza, sł, radcy 
budownictwa, wykonuje projekly i kosztorysy, oraz | HAR 
przeprowadza ocenę szkód wojennych, udziela powocy $ 
technicznej w sprawach budowlanych, wodnych i ma- jĘ 

szynowych. 626 


Złoto, srebro i brylanty 
monaly — złote zogarkł i wszelkie stare kosztowności; [i 

kupuje i płaci najwyższe «eny 629 p 
Emil śoldwasser Krazów, Grodzka 25. $ 


WYDAWCA: W ZASTĘLSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „EDIIOR” JERZY KONARSKI. — REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: 
DRUKARNIA I STEKŁOTYPIA EUGENIUSZA i DRA KAZIMIERZA KOZŻIANSKICH W KRAKOwićż — ULICA KARMELICKA 1b, — 


Ean tiA BE a aaie n 


Ochraniacze podeszew 
s aam nadające się pod każde 
„osb „ obuwie, poleca tylko 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 97. 


"HHIH AG dia miast, gmin, folwarków 
fabryk. domów prywatnych 

POMPY wszelkiego rodzaju, STUDNIE wiet 

cone i kopone. dostarczą, buduje i repari 
Inż. JÓZEF SCHROLL, 


FILIA; KRAKÓW, ul. PAWIA L. 8. — Zbadan 
sytuacyi na miejscu i kosztorysy darmo. 268 


MATURA 


KURSA MATURYCZNE ROCZNE i 2-LBTNI. 
== WIECZORNE E 
i POPOŁUDNIOWE 
Wpisyu Kierownika ul. Jabłonowskich n.i: 


w godzinach od 6,—7'/, wieczorem. 
06<09090600000000? | 
zgubiono! 


| Dnia 2. b. m. jadąc tramwajem z ul. Dietlowskiej sę 
WE. portfal z różuemi papierami i dokumentami p! 
skowemi. Upraszam Szun. „salazcę by niniejsze pap”. 
i dokumenta dla ' bezwartościowe mi zwóćło 
w liście poleconen © ~ go odpowiednio wynagrożki 
Saiomun Rosnar, Liirzanów, ul. Liszowiecka y 


03009300000060009 


STAM PILIE RESA 
NUMERATORY 
CECHOWKI 


i numerowniki do drzewa 
wykonuje najtaniaj 231 


 JAKS GLASERMAN 
19 RYTOWNIK 19 


LWÓW, Sykstuska 


| 


| 
| 


E. Ostaszewski & E. Mayer 
fruków, Rynek 5, 


POLECAJĄ towary dro- 


biazgowe, nowości dla Pań. 


455 


Dla ułatwienia manipułacyi prosimy 

przy przesyłkacii pieniężnych pø- 

dawać zawsze na odwrotnej strus 

nie odcinka na jaki cel pieniądze sę 

przeznaczone — odnosi się to szcze- 
gólnie do ogłoszeń. 


edeñ I, Griechengasse 7. Gdz. 16. 3 


- OGŁOSZENIE- 


_ _Przydziāł cementu dla celów odbudowy Galicyi c. k, Mi- 
nisterstwo handlu rozporządzeniem z dnia 17. lipca b. r. L. 
460:88/[V ex 1918 poruczyło c. k. Namiestnictwu, Centrali 
krajowej dla gospodarczej odbudowy Galicyi, udzielenie zwolnień 
i przydziału cementu wyłącznie dla celów odbudowy Galicy. 

Wszelkie więc zgłoszenia i przydział cementu dla celów 
odbudowy należy odtąd wnosić do c. k: Namiestnictwa (Cen- 
trali krajowej dla gospodarczej odbudowy Galicyi) Sekcyi I 
we Lwowie, ul. 3-go Maja l. 2., które w miarę zapasów be” 
dących do dyspozycyi i pilności zapotrzebowania będzie zgła* 
szającym udzielało przydziału. F 

Zgłoszenia mają być wystawione na przepisanych formu“ 
larzach, które otrzymać można w wymienionym urzędzie. j 

Wypełnione dokładnie zgłoszenia, - w szczególności odno” | 

| 


dıe odsprzedających. 


Sprzedaż oobrantaczy 
podeszew 437 


śnie do celu zużycia cementu, muszą być potwierdzone prze” 
odnośną Ekspozyturę budowłaną c. k. Namiestnictwa (Centrab 
krajowej dla gospodarczej odbudowy Galicyi) w powiatach 24 i 
w których Ekspozytury budowlanej niema, przez odnośńć 
c. k. Starostwo, 


Zgłoszenia o przydział cementu dla innych celów, : 
odbudowy Galicyi, należy jak dotychczas przesyłać Związkowi 
gospodarczemu przemysłu cementowego w Wiedniu (IH > 
scheinergasse 2) do bezpośredniego załatwienia. 


aniżeli 
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